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Z odroczeniem sesyi Rady państwa na czas nie­
ograniczony wchodzi austryacla parlamentaryzm 
w leU ń ąfazę  bezczynności. „Saison mortc“ panu­
jąca w całej Europie z wyjątkiem Francyi, rozp 
ściera się i nad politycznym światem austn  ackim, 
pozostawiając ruchliwemu t o u i k m W .  
dne Dole do rozpuszczania basm, bajek i domy 
s ł ó w  wszelkiego rodzaju. W braku pozytywnych 
wiadomości zapełniają się szpalty gazet czemkol- 
w£k -  wszak muszą być zapełnione.

A iest z czego snuć pajęczą tkankę kombinacyj 
w  tefw ieczn ie niezdecydowanej, do nieskończono­
ści prowizorycznej Austryi. Ugoda z Czechami z 
Galicyą, zagadkowe plany lir. Hohenwarta, wszystko 
to da się omawiać i obracać na wszystkie^ strony 
bez obawy, by kiedykolwiek materyał mógł się
^ cz e rp a ć  Ot naprzykład tak drobna stosunkowo 
sprawa, jak nominacya namiestnika dla Salicyl, 
iluż to wersyom nie uległa w przeciągu dwóch o- 
statnich tygodni. Już było niedawno pewnem, że 
hr. Gołuchowski przyjął ofiarowaną mu posadę, 
dziś jest to już rzeczą wątpliwą, jutro liiftzei - 
ełosza że podobnej oferty lir. Gołuchowskiemu
w rak  4 M I  nie ca j mono A resztr,

w arunki dobra monarchii,! Dowiedliśmy dostatecznie, że to, co cechu* 
am  n S  nictwo katolickiego mocarstwa, je  liberalizm to  samo je s t cechą polityki pana 
ani na głos ty lu  milionów katolickich podda B eusta. Niedziw że on dziś uwielbiany, ale 
nvch- on libera ł ergo nienaw iść do kościoła jak ie  miano da mu mniej zaślepiona potom - 
katolickiego, je s t jego bodźcem działania. |nosc i h isto rya?

przy-
obu-

leCZ 1 l e m u  J J Z ie n n .n  .  — .•
czył, chociaż tym razem oczywiście złapał sięm e-

KatOllCKiegO, j e s t  ja-s ” ------ —  “ . .  . . .  ta ,
, v a w, nrzenaść zło- My zaś jako katolicy i  jak o  Polacy

Bo któż popchnął Aust j ę  P rozdmuJłączam y tu głos nasz do powszechnego
wrogą, w której brnie obecni . w rżenia, na jak ie  aż nadto  zasłuży ł p. B eust
chał tę  walkę religijną, jak a  dzis J h WQ wraz z katolikam i całej A u stry i:
łonie m onarchii, a k tó ra  PiSdzeJ J to fa w 0 . D r  0 g a  n a m  w i a r a ,  d r o g ą  s w o b o d a  i 
przypraw i ją  o zgubę n iechybnie , h  n w o l n o ś ć  k o ś c i o ł a  św. d r o g i e  m i  po 
ryzow ał Herbstów  i Giskrów, a w o b c  Sto-I y Z o i ć c . ł e j  m o n a r c h i i  i c h w a ł a  
licy Apostolskiej za ją ł stanow isko, J< j e : k o r o n y ; p r e c z  w i ę c  z m i n i s t r e m
m inister S u łtana  nie za ją ł ? to a 9  g wa ł  c ą  c  y  m  p i e r  w s z e h  a ii b i ą c y m d r  u
względnym na głos katolickich: S i e  p r  e c *  i  B e U 8 t e i n .
K to słowem tak i zaślepiony w n ien aw iści, | , p
niczego nie widzi, niczego się z przy a n
cudzego n i e s z c z ę ś c i a  nm nauczył? Oto p. e u s , ^  ^  podaje w tłumaczeniu list Thier
słusznie nazwany grabaizem  A  y ga do p a p je ża  następującej osnowy:

Lecz p. B eust liberał, więc nie od razu „Ojcze Św ięty!
powie co myśli, ani od razu okaże się w ca- j j rabia Harc0U1-t zawiadomił mię o zauum ^,
łe i swej rzeczywistości W ięc najpierw  zape- j aki Wagza g wjątobliwość miałeś powziąśc, aby
wnia o swej tolerancyi, zapewnia o szanowa- opuśdC Rzym i udać się do Francyi.

„z i-ołnlihów D enutacve, jeżeli się Zbytecznem byłoby nadmienić, że w pizypadkum u uczuc katolików. D ep u tac ję , j  ckiegQ gdyJ  Waszej Świątobliwości podobało się wyko
me mylimy, wiedenskieg „łnlipki któ- nae ten zamiar, doznałbyś za przybyciem do kra
zapewniał, że uszanuje koscioł katolicki, | . ct w  6 „. n n v

borak

nie między królem włoskim a najwyższą Głową 
katolicyzmu, przyczem W. Świątobliwość pojmiesz, 
że usiłowania takie daleko więcej mają prawdopodo­
bieństwa powodzenia, jeżeli kwestya ta  nie zostanie 
więcej jeszcze splątana w skutku kroku, któryby 
szeroką otworzył przepaść między Stolicą Apostol­
ską a Włochami.

Nie pomijam Ojcze święty tej sposobności, aby 
nie ponowić życzeń moich W. Świątobliwości przy 
szczęśliwem zdarzeniu, nie mającem równego w 
rocznikach papiestwa, że Wasza Świątobliwość ob- 
hodziłeś 25tą rocznicę wstąpienia na Stolicę Apo- 
tolską, a okoliczność ta przypomina nam, że W. 

Świątobliwość po królowej Jmci angielskiej jestes 
najdłużej panującym z monarchów Europy, co bar- 

ziej jeszcze, jeźli m ożna, podwyższa zauianie 
nasze w doświadczeniu, jakie W. Świątobliwość 
przebyłeś w ciągu tak długich i wypróbowanych 
rządów.

Z temi uczuciami upadam do stóp Waszej Świą­
tobliwości." A . Thiers.

List ten wyraźną ma cechę liberalizmu, bo sta­
wia rząd świecki po nad kościołem i chce godzić 
prawdę z fałszem , dobre ze złem. Thiers jest 
wprawdzie wyznawcą liberalizmu, nie możemy mi­
mo to ręczyć za autentyczność listu tego.

O ugodzie czeskiej, doprawdy boimy się Plsac 
bv nie zmistyfikować mimowoli czytelników. Anaj- 
duie się ona obecnie w jakiemś stadyum meokre- 
ślonem, zagadkowem. Lecz kto wie, może j 
jutro donieść będziemy mogli na tern .
Dr. Rieger mianowany został ministrem dla Czech 
Hr. Hohenwart lubi bowiem robie siurpryzy.

Jednem słowem sytuacya obecna jest niejasną 
i bałamutną, i wielkiego trzeba sprytu, aby, -jak
mówi O a z -  'N a r .  módz się ,zoryeutownć.

   • 1 ' • 'V lrotnlirui k to -r  av: uen zauutti , uuzuaiujo *** i"  ---  “ —
1IWJ' zapewniał, że uszanuje koscioł KatoucKi, jUi k t6vybyś W. Św. wybrać sobie zechciał, przy 

rego wpływ dobroczynny uznaje jak  na o , jęC;a będącego nowym i świetnym dowodem głę 
lisać- i że mu droższemi sprawy kościoła tego, jak  b o k i . 1T1ii0§ci, jaką każdy Francuz żywi dla czci 
'mai- .   i,„f„uimun Tnk mówi na ze- godnej osoby Waszej Świątobliwości, 1 że me

n . . .  „ir. ł u l r i  e n h v  n i p  r.7 i i ł

(Z) Liberalizm dzisiejszy i po ­
lityka p. Beusta.

Zasady z 1789. r.
V I I .

sprawy

niejednemu n^eraH xin 1 ze swem lznaW lby0^  nikt la k i ,  coby nie czuł się szczę
w nątrz, jo ta  w jo tę  ja k  lib ,  Ale śHwym ponieść największe ofiary, aby zjednać po
hasłem : toleraneya, wolność b ia terstw o  ; Iważanie tej gościnności, którą mielibyśmy zaszczy 
w sercu co myśli ten  wróg kościoła — c o |U(j2 itej |ć świątobliwości,
robi za kulisami? Oto urządza h e c e  kon- Zanim -ednak w  świątobliwość poweźmiesz po 
kordatow e, przeprow adza (a w jak i sposób , jstanowienie, które jakkolwiek byłoby dla nas za
nnnrzvl nas o tern ks G reuter w swoim pro- wsze nieocenionym zaszczytem, mogłoby ponąpouczył nas O Itm  KS. . Sza-Lnnć tr* s o b ą  o.l|.owiedzialnośc, ktoroj w i e l k o ś ć
c e s i e )  u s t a w y  k o n f e s y j n e ,  z a p e w n i a j ą c  f ^  ^  obliczvc, niech mi będzie wolno przed-
nuje wolność kościoła, podnieca walkę prz 1 ^ . ^  m!1(jrej rozwadze Waszej Świątobliwości 
ciw Sobolowi, prześciga w tern p. B ism arkalkUka uwag ^  mi zrobić nakaZaje wyjątkowe

podżega innych do tego buntu. A w k o n -L 1 0 je stanowisko. 
cu j tu  prześcignął sam siebie —  z m inąj Ogólne stosunki w Europie i nazbyt widoczne
uradow ana idzie winszować posłowi Ojca św.,;niebezpieczeństwa, które dziś bardziej niż kiedy- 
u i a a o wa n ą i u  _  a  r ó w n o - jkolwiek zagrażają sprawie porządku, wkładają na
że tenże dożył lat m ir . s tn lic v 'panujących obowiązek unikania wszelkich wstrzą-

P an  B eust w swej polityce zerw ał z c a łą ’cześnie uznaje rabunek dokonany na  ̂ j   „„„„„w  n m v  wvhnch nipnnha-
tradycyą austryackiej m onarchii, z tradycyą,'|św iętej.
k tó ra  sama jedna blaskiem uroczym otaczałaj j udasz pozdraw iając A r e  I t a b b i  zdra
dynastyę Habsburgów. Pan B eust che łp ił się Qln..,stusa p an a . 
aż do nrzesytu  ciąg łą chęcią utrzym ania spo-,
u j v o
aż do przesytu  ciąg łą chęcią utrzym ania spo-, u władzy

«  m u sf być i  innych bezwzględnym

m ucić 'niejednego, ale czemże to je s t w rze­
czyw istości? nicością polityczną, i najlepszym 
dowodem, że polityka p B eusta bmzy a nie 
buduje. Ja k  każdy człowiek w pracy swego 
życia powinien mieć ideę przewodniczącą, P° 
winien pytać o wolę k ierującej nim O patrz­
ności i iść za jej głosem, tak  prawdziwy mą 
stanu  powinien mieć także przewodnią ideę, 
do k tórej urzeczywistnienia dążyć ma ciągle, 
powinien uchwycić nić dziejową mocarstwa, 
którego politykę prowadzi, i prowadzić je to 
rem  przez Boga wskazanym. Ale polityk jak  
p. Beust, k tóry  m a tylko ten cel, jak  sam 
wyznaje, nie robić nic stanowczego pod tym 
względem, do niczego się nie mięszać i w m- 
czem nieokazać sam oistności, tak i zaiste me 
wiemy, czy godzien zajm ować stanowisko, j a ­
kie p. B eust zajm uje obecnie. Ale p Beust 
je s t liberałem  par excellence, ojcem dzisiej 
szej liberalnej ery w A ustryi, więc mc oglą 
d a  się wcale na wymogi loiki, o konsekwen 
cye bynajm niej się nie troszczy.

Zwolennik n iein terw ency i, gdzie idzie < 
0bronę najśw iętszych praw  katolickich oby­
w ateli austryackich, rozczula się na w iado­
mość 0 napadzie n a  Żydów w księstw ach 
N addunajsk ich , pisze sążniste noty w tej sp ra ­
wie i w szędzie lubi wściubić swoje trzy  gro- 
Bze’ A  chociaż nie zawsze na  tern z honorem 
wychodzi, nic mu to  nie szkodzi, bo ma strusi 
żo łąd ek .

Lecz nie zapominajmy, że p- Beust liberał, 
wiec w jednem  przecież je s t konsekwentnym, w 
tem , co najgorętszym  w jego sercu płonie 
ogniem, a  co widząc liberały , wszystko inne 
chętnie m u odpuszczają, a to  w nienawiści 
do kościoła katolickiego. O tu  już  me zna 
on żadnego ham ulca, tu  się ju ż  na mc me 
ogląda- ani na  przeszłość dziejową Austryi,

śnień, mogących wywołać nowy wybuch niepoha­
mowanych namiętności.

Ten prąd idei wymagał, że Francya podobnie 
jak wszystkie inne państwa europejskie, musiała 

i przystać na zjednoczenie Włoch, którego ja sam 
- w ięcjjak to nie może być W. Świątobliwości tajnem, 

musi być dla innych nezwzgięunym a ty rań -by łem  j e d n y m  z najwybitniejszych przeciwników.
s -in Dowiedliśmy tego. N a w i d o k  strasznej j Nie będę się dalej rozszerzał nad powszechnie 
skim Dowieuusmy i g  świętym uznaną koniecznością me narażania obecnego stanu
zbrodn i, bezkarnie popełnionej na ę y  | rzeczy Uwagi, które zamierzam przedstawić W. 
starcu watykańskim  oburza się ludność ! Świątobliwości,’ są całkiem odrębnego rodzaju,
tolicka A ustryi. W raz znią Episkopat cały i R l .a n e y a )  powtarzam, byłaby bardzo szczęśliwą, 
jednom yślnie zanosi prośbę gorącą, by m im -|dajac scbronjenie najwyższej Głowie katolicyzmu, 
ster apostolskiej m onarchii, u ją ł się za Ojcem , j est to nadto zaszczyt, któregoby mogły zazdro- 
św. n ic orężnie, ale tylko przez potępienie tej m  W  wszycii<
zbrodni.

P. B eust chociaż tak  łaskaw  dla wszystkich, 
chociaż na „schucenfeście" przy kuflu piwa o- 
choczo popisyw ał się swym oratorsk im  ta len­
tem, k tóry  do żydków brodzkich bardzo uprzej­
mie się w yp isa ł, p. Beust zam knął oczy na

H H I V  AAIA,. W ------------- w  O  -

dzi obawa ' że gdybyś W. Świątobliwość opuścił 
Watykan, ’ zmniejszyłby się przez to urok który 
otacza religijny charakter Waszej Świątobliwości, 
podobne bowiem postanowienie nie inaczej byłoby 
dziś tłumaczonetn, jak, że jest protestaeyą prze­
ciw faktom uznanym z dobrej woli czy z konie­
czności przez wszystkie prawie państwa europejskie

mie się w y p isa ł, p. Beust zam knął oczy n Włochy miałyby przedewszystkiem niejakie pra
dostojeństwo katolickich biskupów, zapoi i Wo obruszyć się na tę gościnność, którąby Iran  
n ow el o ich nolitycznem znaczeniu, l postano- da}a (y świątobliwości: a zawikłania mogące
" . . .  -1 J :~i. „ i na no- zt„d Wvpłynąć, mogłyby tylko pomnożyć trudności

 tak u c ią ż liw ie  nrzv-wił obejść się z nimi jak  z żakam i, i na pe 
tveve 20 prawie milionów katolików i c a ł e ­
g o  E p i s k o p a t u  n i c  n i e  o d p o w i e ­
d z i a ł .  A teraz  zwracam y się do ludzi ucz­
ciwych wszystkich wyznań i wszystkich re li­
gijnych przekonań. Niech osądzą takie postę­
powanie m inistra katolickiej m onarchii, a pe­
wni jesteśm y że jednego w te j mierze będą 

nam i zdania.
Lecz pan B eust staje się winnym jeszcze 

wszelkich gwałtów i zbrodni w Rzymie przez 
m otłoch rewolucyjny popełnionych. O dw ołuje­
my się do zasad naturalnej m oralności, k tó ­
rym  i p. B eust swego uznania nie odmówi. 
Oui vult causam, vult etiam  effectum. K to jak 
p. B eust popychał do zajęcia Rzymu, (vide 
książkę żó łtą  i czerwoną) kto m oralnie skoja­
rzy ł się z rewolucyą, a m ając obowiązek prze­
szkodzić je j wybuchowi —bo od czegóż p Beus 
m inistrem  spraw  zagranicznych —  i mogąc 
jednem  słowem to uczynić, skwapliwie uznaje 
zdobycze rewolucyi i milczy w obec gwałtów 
przez nią popełnionych, ten  je s t winnym tych 
wszystkich gwałtów.

cyi
ztąu- WJIJIJUCJA,, -J—“ r -  ; . .  .
które biedną moją ojczyznę^ tak uciążliwie przy 
gniatają. Muszę w końcu równie otwarcie, jak z 
pełną czcią przedłożyć do ocenienia W Świątobli­
wości spostrzeżenie, którego przedmiot jest czysto 
osobisty.

Najwyższa głowa katolicyzmu znajdzie we Fran 
cyi wszelkie poszanowanie należne swojemu wyso­
kiemu stopniowi, ale nie będzie nigdy zajmowała 
tego całkiem szczególnego stanowiska, jakie dian 
stworzyła ustawa o rękojmiach, uchwalona przez 
parlament włoski. Ustawa ta , nad którą nie roz­
wodzę się tu dalej, przyznaje W. Świątobliwości, 
jak tego mocarstwa żądały, wszystkie przywileje 
monarsze.

Przywileje te nie mogłyby oczywiście znaleść 
we Francyi zastosowania, a pomimo najwyższego 
poważania, nie moglibyśmy przeszkodzić, abyś Wa- 
sza Świątobliwość, co zresztą ujść uwagi Twej me 
mogło, wstąpiwszy nogą na ziemię francuską, ule­
gać musiał mocy powszechnych ustaw.

Jeżeli uw agi, które mam zaszczyt przedłożyć 
W. Świątobliwości, mogą mieć niejaką wagę w 
postanowieniach W. Świątobliwości i przyczynie 
się do wstrzymania kroku, do którego zawsze je­
szcze będzie czas wrócić, ta mogę dać najformal- 
niejsze zapewnienie, iż Francya użyje wszystkiego 

jwpływu swego, aby próbować sprowadzić pojedna-

(Ciąg dalszy).

Artykuł dziesiąty orzeka : „Nikt nie ma być na­
gabywany ani niepokojony z .powodu opinij swo ­
ich, nawet religijnych, dopóki manifestacya onych 
nie zaburza porządku ustawą zaprowadzonego. 11

Jeżeli zważymy pojęcie społeczności i pojęcie 
ustawy, jakie nam przedstawia deklaracya — jeżeli 
uwzględnimy tę zgubną niedokładność określania 
w sz y s tk ie g o  n iem a l, c o k o lw ie k  w artykułach po­
przednich zawarte ; a r ty k u ł p o w y ższy , który uwa­
żany bywa, jako wielkie zwycięztwo odniesione na 
rzecz postępu, do najzgubniejszych prowadzi 
następstw.

Cóż jest to, co opinią człowieka w ogóle nazy­
wamy ? Nic innego, tylko jemu właściwy sposób 
pojmowania i rozumienia rzeczy, jego tak zwane 
zapatrywanie się, jego sposób myślenia.

Ta właściwość człowieka nie jest martwa ale 
ona rozwija się — bo rozwija się i rozsądek, ro­
zum jego — czyli rozwijają się myśli — oraz ro 
wnocześnie rozwija się jego serce czyli wola.

Rozwój ten zależy od prowadzenia, od pielę­
gnowania. Może bowiem być rozwojem korzystnym 
i niekorzystnym dla społeczności, bo może być 
dobrym i złym.

Jeżeli do razu, manifestacya sposobu myślenia 
jakiegoś człowieka, manifestacya jego opinii nie 
sprzeciwia się ustawom, zwłaszcza tak pojętym, 
jak one są w deklaracyi — cóż będzie, gdy rozwi­
jająca się opinia w sobie właściwym kierunku sta­
nie się z czasem przeciwną ustawom ? Wzbronioną 
będzie. A czyż wzbronienie manifestacyi opinii, 
która przedtem zażywała swobody, później dla te ­
go, że jej konsekwentny rozwój zaburza porządek, 
jako zgubna uznaną została , czyż wzbronienie 
onej nie dozna oporu? Czy tak łatwo da się to 
złe, któremu róść pozwolono, wykorzenić albo tyl­
ko usunąć ? Czy nie pociągnie to za sobą wstrzą- 
śnienia i zaburzeuia porządku w społeczności.
A jakiż koniec czeka onego człowieka, któremu 
do czasu wolność opinii czyli sposobu myślenia 
zostawiono ? Czy' straciwszy go, nie wyrządziła 
społeczność krzywdy oneinu, którego upadek zo­
stanie na jej sumieniu?

Społeczność nie tylko ma prawo, ale to jej świę­
ty obowiązek, czuwać nad opiniami, nad. sposobem 
myślenia swoich członków i pielęgnować je, chro­
niąc od spaczenia, chroniąc od skiżywienia. Bo o- 
bowiązkiem jest społeczności doskonalić człowieka.

Inna rzecz co do sposobu, jakiego ku temu win­
na używać.

Jeżeli używano czasami sposobu brutalnego, nie­
ludzkiego, należało temu zapobiedz.

A sposób postępowania, jak we wszystkiem tak 
i tu zależy zupełnie od natury społeczności, a ra ­
czej ludzi ją  składających, ją  tworzących.

Ku temu tedy się zwracając, ludzi kształcąc, 
zapobiega się już tem samem dzikim wybrykom 
niesfornej natury

To o opiniach w ogóle.
Artykuł powyższy atoli, choć sam może nie ty ­

le, co zwolennicy zasad w tej deklaracyi całej 
wypowiedzianych, kładzie nacisk na religią.. Dla 
tego skończyliśmy przy poprzednich artykułach 
siódmym, ósmym i dziewiątym, na tem, że otwo­
rzono drogę indyferentyzmowi religijnemu.

Wolność wyznań i równouprawnienie onych, spro­
wadza indyferentyzm, za którym w ślad upadek 
moralności następuje.
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£ e tak jest, C2aś dzisiejszy świadkiem.
Katolikom zarzucają brak tolerancyi.
Jeżeli chodzi o pełnienie obowiązków miłości 

bliźniego w sam ejże religii jest nakazanem uznać 
bliźniego' w każdym  człow ieku, jakiegokolwiek 011 
wyznania i przekonania religijnego.

Ale jeżeli chodzi o dogmatyczną toleraneyą —
0 uznanie, że każda religia jest dobrą i prawdzi- 
w „   p r z e c i w  tem u powstaje już sarna logika, j e ­
żeli nawet serca nie uwzględnimy.

Z resztą, podnosząc tylko stronę w społeczno­
ści praktyczną, dla społeczności praktyczną — 
ten wzgląd jedynie użyteczności doczesnej py­
tam, cóż dobrego zdziałali herezyarchowie wszyscy
1 wszyscy odszczepicńcy od kościoła katolickiego ł 

O ileż oni i czy przyczynili się do udoskonale­
nia, do uszlachetnienia, do uzacniema człowieka .
0  ileż oni i czy przyczynili się do dobra pospo­
litego?

Nie tylko że się wcale nie przyczynili ale ow­
szem dali początek najzgubniejszym skutkom, sie­
jąc niezgodę i rozdwojenia.

W obec tego względu, tej dla społeczności i lu ­
dzi praktyczności, użyteczności, już nie możemy 
inaczej, jeno przy katolickiej obstawać religii- 

Sam wzgląd dobra pospolitego wymaga tego 
przemilczając o względach innych, ważniejszych 
szlachetniejszych. ..,,,

Zatem tolerancyę dogm atyczną, jako z gruntu 
zgubną dla ludzkości, katolicy zawsze odrzucali, 
odrzucają i odrzucać będą, bo odrzucać muszą 

Oby tego przeświadczenia tak prostego nie oku­
piły narody krwią w łasną! Oby rządowi i naro 
dom otworzyły się oczy rychlej, a nie na zgliszczach
1 stosach trupów dopiero, któremi zaścielę 1 po­
kryje roznamiętniona tłuszcza wypuszczona z kai- 
bów i ryzy wszelkiej m oralności! Zaprawdę ma 
się ku temu.

A przecież jedni w odrętwieniu , drudzy w za ­
pam iętałości , jakby nie w idzieli, albo nie chcieli 
widzieć strasznej katastrofy tuż przed sobą.

(Dok. n a s t )

Francya i jej posłannictwo.

Adres rzymskiego ludu do króla 
Wiktora Emanuela

z okazyi przybycia jego do R zym u na dniu 
2. lipca 1 8 7 1 .

Najjaśniejszy Panie 1 
Jakiekolwiekby były uroczystości i oklaski, 

któremi Wasza królewska Mość przy sposobności 
tak zwanego przeniesienia stolicy byłeś tu przyj­
mowany — prawdziwy lud rzymski uważa za po­
trzebne i użyteczne uwiadomić Waszą król. Mość, 
że bolesne doświadczenie ostatnich dziewięciu 
miesięcy od czasu , gdy rząd papiezki obalony 111 
został, rozczarowało nawet najgorętszych zwolen­
ników zmiany rządu..

Najjaśń. Panie! Żadne miasto nie czuło przy­
wiązania do narodowości i niepodległości tak sil­
n ie , jak  właśnie Rzym; lecz niedołężne rządy 
Twoich ministrów sprowadzają obok ruiny pań­
stwa także ruinę społeczeństwa. Dlatego też rzym- 
ski lud nie może przenieść na so b ie , by pizy 
nadarzonej sposobności nie zaprotestował pizeciw 
takiem u postępowaniu. Pominąwszy już nawet 
niegodne obchodzenie się rzymskich urzędników 
królew skich, zwracamy uwagę W. kr. Mości tylko 
na ową straszliwą dtemoralizacyę 1 zgubną admi- 
n is tracy ę , k tóra sprowadzić musi prędzej lub pó­
źniej ruinę państwa. Podobnie jak  religia nigdy 
nie przeszkadza, by lud sam się rządził za po­
mocą swobodnych i sprawiedliwych instytucyj, 
tak  też rząd nie może i nie powinien pozwalać 
na to ,  aby re lig ia , z której wychodzą wszystkie 
moralne zasady, była wyszydzaną w bezbożnych 
i ohydnych książkach i p ism ach, aby dążono do 
jej zagłady przez zakazy religijnych czynności, 
tirzez jawne nauczanie materyalizmu i ateizmu, 
przez wyszukane i sztucznie wprowadzone zepsu 
cie obyczajów za pomocą wyuzdanych namiętności, 
z czego Rzym już odnosi obtite owoce jakoto sa ­
mobójstwa , m orderstw a, napady rozbójnicze, kra- 
dźieże i inne straszliwe zbrodnie , mnożące się 
z dniem każdym. Taki sam system, Najjn 1 a n ie ! 
panował we F ran cy i, a  mianowicie w P ary żu , i 
oń to sprowadził haniebny koniec swego wyna­
lazcy, a naród dotąd pełen chwały w trącił w 
przepaść, jakiej nie zna historya.

Co się tyczy administracyi raczy Wasza król. 
Mość zważyć, że najprzedniejszym celem dobrego 
rządu powinien być dobrobyt pojedynczych oby­
wateli, z którego powstaje dobrobyt ogołu; wszak 
wszyscy mają prawo do życia! Dlatego też zabie­
ranie wszystkiego wszystkim, obciążanie wysokiemi 
podatkami, wyciskanie pieniędzy nawet ze szczu­
płych pensyj starców, chorych, ubogich fdow , 
nakładanie taks i jeszcze raz taks i dodatkow 
za karę, przyczem pomimo wszystkiego długi pań­
stwa z każdym dniem rosną — dlatego to , po­
wiadamy, administracya taka jest jawnym dowo­
dem że ministrowie T w oi, Najj. Panie albo są 
zupełnie niezdolni do zorganizowania porządnej 
administracyi, albo t e ż , że zamiast dbać o dobro 
publiczne, są stowarzyszeniem socyalistow, ktoizy 
używają swej władzy na to , aby państwo dopro- 
wadzić do zupełnej ruiny. Ztąd pochodzi konie- 
czność zyskania sobie stronnictwa między bezbo­
żnikami, w skutek czego pozostawiono im wszelką 
swobodę swawoli, a z Rzymu, stolicy katolickiego 
świata, uczyniono brudną jaskinię piekła.

Wasza król. Mość uzna zapewne, że bez mo­
ralności, co tyle znaczy jak bez religii, i bez 
sprawiedliwej i rozumnej administracyi każdy rząd 
musi się rozpaść.

To otwarte przedłożenie jest niezawodnie naj­
szczerszą dem onstracyą, jaką lud rzymski przy 
tej sposobności W. kr. Mości w darze przynieść
może.

Narody, równie jak  pojedynczy ludzie, mają 
swoje posłannictwo. Są ludzie powołani aby na 
widowni świata wielką odegrali ro lę , wywierając 
na współczesnych wpływ mniej lub więcej zna­
czny; in n i, a tych je s t liczba najw iększa, żyją w 
odosobnieniu, i schodzą nieznani, nie zostawiwszy 
na ziemi żadnego śladu. Tak samo dzieje się z 
narodami. Opatrzność powołuje niektóre z nich, 
aby wywierały na świat i jego sprawy wpływ po­
tężny i napełniały go odgłosem swej sławy i 
wielkości, innych narodów działanie tylko w dzie­
jach ich własnych jest znaczne; wszystkie one je ­
dnak pod kierunkiem Wielkiego Rządzey świata 
dążą do jednego celu wytkniętego przez Bożą O 
patrzność.

Jakież je s t posłannictwo F rancyi, jaka  jej mi 
sya na ziemi? Czy zaświeciwszy przez chwilę na 
horyzoncie Europy, ma dziś upaść pod jarzmem 
nowego mocarza nie zostawiwszy innych po sobie 
śladów jak rumowiska i gruzy, innej pamięci jak 
wspomnienie okrucieństw komuny ? Nie , Francya 
ma inne posłannictwo, jeszcze nie spełnione a dla 
którego żyć i powstać musi z upadku

F rancya, ma naprzód jak  wszystkie inne naro 
dy posłannictwo i obowiązek używania swego wpły 
wu dla dobra ludzkości Ale to cel ogólny, to po 
słannictwo powszechne, do którego s p e ł n i e n i a  wszy 
stkie narody są powołane. Je s t prócz tego>szc*ze 
posłannictwo wyższe, specyalna m isya, którą Bóg 
i opatrzne okoliczności wyznaczają niektoiym na­
rodom Takie wvższe posłannictwo miało dawne 
rzymskie cesarstwo, aby obejmując pod berło swe 
cały świat znany, usunąć granice krajów l uła 
twić rozszerzenie się chrześciaństw a, do ktorego 
Bó" powołał wszystkie narody. Jeżeli uważnie ba­
dać będziemy historvę Francyi, jej początek, g łó ­
wne fazy jej dziejów i wybitny charakter jej e- 
czystencyi, dojdziemy do przekonania, że posłan­
nictwem jej wyższem jest obrona i rozszerzanie 
katolicyzmu

Klodoweusz, rzec można, dał początek Francyi.
On to ją  ukonstytuował, on ją  uczynił prawdzi- 
wem i mocnem królestwem. Owoż wiadomo, że za 
wszystkich barbarzyńskich narodów powołanych 
przez Opatrzność z Północy 'd la  odrodzenia E u ro ­
py Francya była pierwszym katolickim narodem 
a iej król, Klodoweusz, starszym synem rzym skie­
go kościoła; wiadomo, że ona rodząc się wtedy 
do istotnego narodowego życia, wraz z Klodoweu- 
szem też ochrzczoną została. Można więc słusznie 
powiedzieć, że Francya od początku swego is tn ie ­
nia katolicką była. Zważmy bowiem, ie  inne n a ­
rody weszły na łono katolickiego kościoła dopiero 
po wielu latach spędzonych po za nim ; Francya 
zaledwie w mocarstwo krystalizować się poczęła, 
już się katolicką staje a jej król zaczyna od speł­
nienia swej misyi obrońcy kościo ła , odpierając 
aryańskie narody grożące jarzmem Europie i za ­
pewniając tern tryum f kościołowi na Zachodzie.
To też Papież Anastazy dziękuje Bogu, ze dał 
kościołowi Francyę ku obronie

G ł ó w n e m i  c h w i l a m i  e g z y s t e n c j i  n a r o d u ,  g d z i e

je" 0  charak ter moralny i pełnomocnictwo jego wy 
bitniej się okazują, są bezwątpiema te, w których 
utwierdzają się dynastye rządzące. Francya m iałą 
trzy dynastye a książęta którzy 1111 dawali po­
czątek odznaczali się świętym zapałem w obro­
nie sprawy kościoła Klodoweusz, jakeśmy powie­
dzieli jest właściwie istotnym założycielem monar 
cliii francuzkiej, która za jego przewodnictwem i 
przykładem sta ła  się katolicką i stanęła od razu 
odważnie w obronie swej wiary. Ktoż me wie j a ­
kim sie odznaczali duchem, jakie usługi kościołowi 
o d d a li" pierwsi Karlowingowie ? Ktoż me wie, ze 
Karol W ielki, nie znał piękniejszego tytułu nad 
ty tu ł obrońcy kościoła, który z upodobaniem przy 
swoiem kładł im ieniu: Ego Carolus devotm
Sancton Ecclesm Dei defensor. Dynastya Kapo­
tów niemniejszem odznaczała się przywiązaniem 
do sprawy kościoła; w misyach i w o j n a c h  krzy­
żowych objawił się katolicki duch 1‘iaiicji u 
tą  trzecią królewską rodziną A Ludwik sw. wiel­
ki świątobliwością swoją i czynami monarszenu 
jest jej najpiękniejszym przedstawicielem.

Niepodobna jest w szczupłym dziennikarskim 
artykule wykazać wszystkiego, co Francya dla ka­
tolicyzmu uczyniła, przypominam tylko słowa lu 
de M aistre: „Największą chwałą Francyi, powiada 
ten znakomity pisarz, jest to że ona przyczyni a 
się do ukonstytuowania się katolickiego k(>śuoł< 
wśród narodów. Karol W ielki uznać kazał ten tron 
papieski uczyniony na to, aby uszlachetniał i u 
tw ierdzał wszystkie inne trony Większej nad to 
instytucyi nie ma w świccie całym i nigdy ręka 
Opatrzności widoczniej się nic okazała, jak przy 
jej założeniu; szczęśliwym jes t naród, który wy­
brany został, aby był nie mimowolnem ale samo- 
wiednem narzędziem spełnienia tego cudownego 
dzieła. “

N iestety! nie zawsze Francya była wierną po 
słannictwu swemu. Pod jej to opieką i protekcyą 
upadła władza doczesna Papieża, tak  niezbędna 
dla wolności kościo ła ; milczeniem Francya przy­
zwoliła na spełnienie grabieży,_ milcząc wydała 
Ojca św. na pastwę nieprzyjaciół Chrystusowego 
kościoła.

Jest ieden fak t w historyi dziwnie widoczny a 
mało bardzo rozważany, fakt który się potwierdza 

powtarza ciągle od czasu załozema monarchii 
francuskiej aż do naszych czasów i który przybie 
ra charakter niezawodnego prawa Iraw o to okre 
ślić można w ten sposób: skoro Francya broni 
opiekuje się kościołem, jest wielką i potężną, ile 
zaś razy go opuściła, tylekroc zdradzoną lub prze­
śladowaną była.

W ielką jest i potężną Francya pod Klodoweu 
szern ; wielką je s t i potężną pod Karolem W iel­
kim ; Francya ówczesna, to cała Europa zacho­
dnia. W ielką jest również i potężną pod Kapetem 
i Ludwikiem św Za rządów Ludwika XIV. świeci 
ona na czele Europy sławą zdobytą w zwycięz- 
kiei wewnętrznej walce z kalwimzmetn i gorliwo­
ścią w rozszerzaniu katolicyzmu w swiecie całym, 
ale też zbladła jej gwiazda, skoro postępowanie

tego monarchy względem Papieży nie było odpo­
wiednie godności starszego Syna Kościoła.

Francya w trzech epokach swoich dziejów była 
szczególniej nieszczęśliwą i upokorzoną. W X \ . 
wieku monarchowie angielscy korzystając z waśni 
wewnętrznych najechali j ą , ogłosili się jej zwierz­
chnikami 'i nad sain brzeg przepaści przywiedli. 
Przy schyłku XVIII. stulecia w ciągu la t dzie­
sięciu doświadczyła ona klęsk strasznych, w padł­
szy pod jarzmo okropnego terroryzm u, broczącego 
we krwi jej synów. Nakoniec za rządów Napo­
leona I. zdziesiątkowana i wyniszczona piętnastu 
latam i wojny, po dwakroć najeżdżaną była przez 
wojska nieprzyjacielskie. To są największe klęski 
jakie przebyła Francya w ciągu ubiegłego swego 
istnienia. A te największe klęski, zauważyć chciej­
my były tylko następstwem  największych jej nie­
wierności względem kościoła. Najechali ją  Anglicy 
i w ciągu pół wieku jęczała Francya pod b rze­
mieniem wszystkich klęsk razem zebranych, lecz 
wprzódy Filip piękny s ta ł się winnym strasznych 
krzywd wyrządzonych Namiestnikowi Chrystusa 
Pana i Francya była główną przyczyną wielkiej 
schyzmy zachodniej. W ielka rewolucja nurza ją 
we krwi i błocie , zbrodniami k a la , lecz właśnie 
nrzedtem Francya była ogniskiem bezbożności : 
niewiary. Za czasów pierwszego cesarstw a, obce 
najeżdżają ją  arm ie; lecz wprzódy Napoleon wbrew 
wszelkiej sprawiedliwości najechał państwo k o ­
ścielne i jeńcem uwiózł do Francyi Namiestnika 
Chrystusowego.

W ielką więc była i potężną Francya ilekroć bro­
niła kościoła, nieszczęśliwą zaś i pokonaną ile ­
kroć odstąpiła go nikczemnie. A to prawo stw ier­
dzone tylu faktami w jej dziejach, którym prze­
cież nikt fałszu zadać nie może, sprawdziło się i 
dziś jeszcze przed naszemi oczami, f r a n c y a  poko­
nana i upokorzona została straszliwie przez ob­
cych i swoich, bo się sprzeniewierzyła posłanni 
ctwu swemu, wydała Papieża i państwo kościelne 
na łup rewolucyi. I tenże dzień w którym odstą­
piła ona Apostolską S tolicę, tenże sam dzień ro z ­
poczynał bitwą pod W eissenburgiem szereg dni 
krwawych, a bolesnych i nieszczęśliwych dla F ran­
cyi. P ary ż , to ognisko antykatolickiej polityki, m ia­
sto rozpusty i występku, miasto bezwstydnego zby­
tku i zbrodniczych rozkoszy, miasto bezbożnych 
doktryn, siedlisko zepsucia, ten nowoczesny Baby­
lon przechodził przez wszystkie klęski od katuszy 
oblężenia aż do hańby kapitulacji, aż do widoku 
tryumfu wrogów, aż do walki domowej, pożarow 
i okrucieństw komuny.

Są ludzie, którzy w tym prawie dziejowem wi 
dzą tylko przypadkowe podobieństwo faktów, skutki 
przypadku.

Przypadek to sprowadzał zawsze jednakie re ­
zultaty, przypadek czynił F rancyę potężną lub nę­
dzną stosownie do tego, czy broniła, czy odstępo­
wała kościoła Chrystusa; przypadek to sprowadzał 
zawsze ten fakt dwojaki, to najcudowniejsze w hi­
storyi z jaw isko ; przypadek to wszystko uczynił. 
Co do nas, czcimy i błogosławimy taki przypadek, 
bo on iest opatrznością Bożą, wskazującą powoła­
n i e  i  p o s ł a n n i c t w o  F r a n c y i ,  bo o n  j e s t  o p a t r z n o ­
ścią Bożą uczącą tych, co nad F r a n c j ą  p a n u j ą ,  ze 
aby ją uczynić wielką i p o t ę ż n ą ,  potrzeba napi/od  
uczynić ją  wierną posłannictwu jej br. nienia ko

kiem do stronnictwa katolicko-konserwatywnego 
w zupełnej zgodzie i porozumieniu z niem działa. 
Jest to wiadomość zarazem ważna i nader pocie­
szająca, raz dla tego, że tym sposobem dzieło u- 
gody jest wielce ułatwionem, powtóre, że jeśli, jak 
tego spodziewać się trzeba, przyjdzie do skutku, 
to na podstawach trwałych i w interesie wspólnej 
ojczyzny prawdziwie pożądanych.

Dziennik angielski Tablet umieścił w przedosta­
tnim swoim numerze korespondencję z Rzymu, 
opisującą ubliżające przyjęcie jakie tamże przy­
byłych’ dla złożenia hołdu Ojcu świętemu podda­
nych austryackich spotkało, ze strony zapewne nie 
miejscowych mieszkańców, lecz zgrai łotrów przez 
towarzystwo tajne zgodnie z rządem subalpińskim 
działające, do wiecznego miasta nasłanych. O ile 
słyszałem, ma być o to p. Beust w delegacyi przed- 
litawskiej interpelowany, — jeżeli wszelako krótki 
już bardzo czas na to pozwoli Ciekawa rzecz co 
w takim razie odpowie i zrobi kanclerz wielbiciel 
i po części sprawca obecnego na półwyspie wło­
skim stanu rzeczy i admirator Wiktora Emanuela; 
czy obieca żądać i zażąda zadośćuczynienia, czy 
też będzie wolał i nadal uwzględnić „trudności" 
z jakiemirząd „włoski“ ma do walczenia i dopo­
magać mu do ich usunięcia Kto wie wreszcie, czy 
skoro nie uznał za właściwe udzielać odpowiedzi 
biskupom, nie zechce i tym razem zachować wy­
mownego milczenia.

wie ji-szcze jak 
Lecz jakkolwiek

ścioła Chrystusowego
Francya upadła; a może nie

głęboko, jak strasznie upadła ------ .
wielką jest przepaść w jaką ją  pogrążyła jej w ła­
sna niewiara, Francya powstanie z upadku. l l z c ‘ 
bywa ona straszne przesilenie, ktorego potrze n 
aby sie odmłodziła i odrodziła na nowo. Jest w 
niej jeszcze wielka żywotność, jest wiele zasobow; 
jej opatrzne posłannictwo nic spełnione jeszcze. 
Jej miejsce jeszcze nie zajęte.

Korespondencje ,,’3 n i .u
W ie d e ń , 9. lipca

\Dr J )  Miawszv sposobność dokładnie spraw 
dzić fakta, winienein odnośnie do wczorajszego nie­
doszłego posiedzenia Izby poselskiej, dodać, o czem 
dzienniki liberalne milczą, że wszyscy ministrowie 
Pyli w gmachu parlamcntowym i stosownie do 
przyjętego zwyczaju, czekali w tak zwanej sali 
konferencyjnej, aby im dano znać o rozpoczęciu 
posiedzenia, na które przeto w razie gdyby mogło 
było się odbyć, przyjść byli gotowi. lem  samem 
więc, tendencyjne bajki i gadaniny o zmowie między 
gabinetem a prawicą, przez organa „prawdomó­
wnego" liberalizmu rozpuszczane upadają z k re­
tesem

Dziś, zapowiedziane przez posła Smolkę posie­
dzenie wydziału kawaleryi, z powodu w niedosta­
tecznej liczbie przybyłych członkow, -  o nnano- 
wicie lewiczanie pofatygować się me raczy ł, — do 
rzutku przyjść nie mogło Mi.no, że więc dotyczą­
cy referat nie będzie gotowy, sprawa dwudziestu 
pięciu pułków konnicy przyjdzie przed plenum 
zby, skoro ją  wepchnięto na porządek dzienny, 

który zmieniony nie z o s ta ł; według wszel i?©o 
prawdopodobieństwa, posiedzenie będzie mogło się 
odbyć, lecz jeżeli, jak zresztą jest do przewidzenia, 
wniosek rządowy odrzuconym zostanie, to dla 
2 0  kwestya wcale jeszcze nie będzie stanowczo 
rozstrzygniętą, gdyż ponieważ o mej Izba panów 
wydała wotum przeciwne uchwale Izby poselskiej, 
sprawa pójdzie przed komisyę mięszaną, z człon­
ków obu Izb złożoną, której uchwała będzie prze 
dłożoną sankcyi cesarskiej.

W każdym razie jutrzejsze posiedzenie Izby po­
selskiej będzie ostatniem w tej sesyi, we wtorek 
zbierze się jeszcze Izba panów, a tego samego 
dnia po południu obydwaj prezesi, pp. Schmerling 
i Hopfen otrzymają pisemne uwiadomienie, że z 
woli Najj. pana, Rada państwa odroczoną zostaje, 
co znów każdemu z jej członków z osobna, preze­
si listownie oznajmią Od tej chwili wszelkie czJ n‘ 
ności parlam entarne ustają, i ani Izba,  ̂ ani żaden 
z ich wydziałów zbierać się i obradować nie może.

Co się tyczy ugody z Czechami, donieść pospie­
szał*, o czem z najpewniejszego źródła dziś się 
dowiedziałem, że p. Rieger odnosi się we ws y

Przegląd polityczny.
F r a n c y a .  Dawniej wybierała prowineya kon­

serwatystów, Paryż zaś radykalnych, obecnie rzecz 
się ma odwrotnie. D epartam entu, w których od 
18. marca zdawał się wiać wiatr reakcyjny, powy­
bierały prawie samych umiarkowanych republika­
nów, zwolenników thiersowskiej polityki; bonapar- 
tyści wszędzie prawie przepadli, monarchiści i ra ­
dykaliści zwyciężyli zaledwie tu i owdzie Przeci­
wnie w Paryżu; tam konserwatywna , paryska u- 
nia prasy" przeprowadziła wybór 16 swoich kan­
dydatów. Ośmiu z nich znajdowało się wprawdzie 
także na liście „republikańskiej unii prasy" i ci 
otrzymali największą ilość głosów, lecz „unia re ­
publikańska" sama nie zdołała przeprowadzić ani 
jednego z pomiędzy swoich. Drudzy ośmiu nie byli 
wcale na liście tej ostatniej — lecz jedynie na 
liście konserwatystów; prócz tego przeprowadzili 
radykaliści 5 swoich kandydatów. Także i ci wy­
brani „konserwatyści" są wszyscy na wpół libe­
ralnymi i skłaniają się ku p Thiersowi. Biskup 
Freppel nie został w ybranym , m iał tylko 68 357 
głosów W iktor H ugo, który 8 lutego otrzymał 
200 000 głosów, miał ich obecnie zaiedwie 45 801. 
Aw antura, którą miał w Brukseli ogromnie mu 
poszkodziła. Radykaliści nie mogą mu przebaczyć, 
że w chwili niebezpieczeństwa czm ychnął, inni 
zaś nie chcą nic o nim wiedzieć od czasu , gdy 
dom swój na przytułek dla podpalaczy paryskich 
ofiarował.

W  k o ł a c h  r z ą d o w y c h  m a j ą  b y ć  d o ś ć  z a d o w o le n i
z rezultatu  wyborów parysk ich , chociaż nie kon- 
ten t p T h ie rs , że Gambetta wybrany został w 
Paryżu właśnie. Obawia się bowiem, że teraz 
prawica Zgromadzenia w żaden sposób do Paryża 
przenieść się nie zechce.

Wspomnienie komuny bardzo jeszcze świeże; 
stronnictwo socyalistow było przez chwilę panem 
Paryża a i teraz jeszcze ma przewagę.

Stronnictwo to nie uznaje powszechnego głoso­
wania z którego wyszło Zgromadzenie narodowe. 
Między niem a Zgromadzeniem porozumienie jest 
niemożebuem : socjaliści zawsze mu zagrażać będą; 
mają oni tyle środków do podburzenia umysłów a 
zręczność towarzystw tajemnycli dobrze je s t 
znana.

Na pierwszy rzut oka wydaje się, że partya po­
rządku i stronnictwo pragnące zaburzeń równowa­
żą się wzajemnie.

Ale popatrzywszy z bliska przekonamy s i ę , że 
ta  równowaga je s t tylko pozorną. Usuńmy arm ię, 
stan oblężenia, władzę cywilną a zobaczym które 
stronnictwo przeważy. Prawo stanowi że wszyscy 
wyborcy są rów n i; lecz jeźli jedni wezmą karabin 
do ręki, jakże drudzy bezbronni ostać się zdołają? 
Zwyczaj mięszania się do zaburzeń aby zniszczyć 
prawność wypływającą nawet z powszechnego g ło ­
sowania wystarcza dla usunięcia znacznej liczby 
wyborców. Na cóż głosow ać. mówią sobie ludzie 
uczciwi, gdy przekonani jesteśm y że jeźli nasz głos 
zwycięży wnet go pokona przemoc?

Paryż wykazuje nam jaka je s t większość w po- 
wszechnem głosowaniu. Liczba zapisanych wybor­
ców wynosi: 458.993. Dawni zwolennicy komuny 
używają więc swych praw politycznych.

Możnaby się zapytać czy głosowanie powszechne 
ta forma rządu przez prawodawstwo za najlepszą 
uznana istnieje jeszcze ? Dwudziestu i jeden wy­
branych z Paryża mają zaledwie piątą część za­
pisanych głosów. To są zatem wybory dokonane 
przez wstrzymanie się od głosowania. Z tąd  wy­
pływa, że prawodawca chcąc ustanowić głosowanie 
powszechne, ustanowił wybór przez wstrzymanie 
się od głosu, co nie czyni zaszczytu ani umysłowi 
jego ani też jego dobrej wierze.

Prawodawca się pomylił i nie ma prawa zrzu­
cania swej winy na kogo innego.

Jeźli deputowani przedstaw iają tylko p iątą  lub 
dziesiątą część zapisanych wyborców, coż przed­
stawia Zgromadzenie narodowe i r z ą d  który z m e­
go wziął swój początek? System polityczny fran­
cuski zasadza się na liczbie a tu  właśnie liczby 
nie dopisują To nie w i ę k s z o ś ć  lecz mniejszość 
rządzi. Ta słaba rękojmia liczby która była zasa­
da rządu, zawiodła Francyę. Nie należy się więc 
dziwić że równowagi braknie w Paryżu i w  głó­
wnych’ m i a s t a c h  prowincyi i że powszechne głoso­
wanie wciąż jakąś nową sprawia niespodziankę
F r a n c u z o m .

M arszałek Mac Mahoń opuścił Paryż przenosząc 
swą główną kwaterę do W ersalu. Obóz pod Sa- 
tory ma pozostać, i nadal zastępować miejsce obo­
zu pod Chalons.



F rancya ciągle ma jeszcze do czynienia w Al 
gieryi. Najświeższe telegram y w yrażają nadzieję że 
pow stanie zostanie w krótce pokonanem , z czego 
w ynika, źe jeszcze pokonanem  nie je s t. N a jtru ­
dniejsza spraw a ma być z pow stańcam i prowincyi 
K onstantyny.

—  Hr. C h a m b o r d  o g ło s ił, jakeśm y już do ­
nieśli, m anifest streszczający jego idee polityczne, 
k tóry  uw ażany być może w obecnych okoliczno­
ściach jako  stanowczy program  legitym izm u M ani­
fest ten  brzm i nas tęp n ie :

F ra n c u z i! Je stem  w pośród was. O tworzyliście 
mi bram y F rancyi, i nic mogłem sobie odmówić 
szczęścia u jrzen ia znów mojej ojczyzny.

Lecz nie chcę dłuższą moją obecnością dawać 
nowego pochopu do ruchu umysłów tak  w tej 
chwili wzburzonych

O puściłem  znów Cham bord, któryście mi oddali 
i k tórego nazwę nosiłem  z dum ą od la t 40 w d ro ­
gach mego wygnania.

O ddalając s ię ,  chcę wam pow iedzieć, że się 
nie rozłączam  z w a m i; F rancya  wie, że do niej 
należę.

N ie mogę zapom nieć, że prawo m onarchiczne 
je s t  ojcowizną narodu, ani uchylać się od obo­
wiązków, jak ie  toż w kłada na mnie względem 
niego.

Obowiązki te  sp e łn ię ; w ierzcie mi na słowo u - 
czciwego człow ieka i króla.

U tw orzym y z pom ocą Bożą wspólnie i kiedy ze­
chcecie, na szerokich podstaw ach decentralizacyi 
adm inistracyjnej i swobód miejscowych, rząd odpo­
wiedni rzeczyw istym  potrzebom  kraju

Jak o  rękojm ie tych swobód publicznych, do j a ­
kich każdy lud chrześciański ma prawo, zostaw i­
my głosow anie powszechne wykonywane uczciwie 
i kontro lę dwu Izb i przywrócim y ruch narodowy 
końca zeszłego wieku, właściwy mu nadając cha­
rak te r.

M niejszość oburzona przeciw  życzeniom kraju, 
uczyniła zeń punk t wyjścia peryodu dem ora lizac ji 
przez k łam stw a i dezorganizacyi przez gw ałt. Zbró 
dnicze je j zam achy narzucały  rewolucyę narodowi, 
k tóry  żądał ty lko re fo rm , i* pchnęły go ku p rze­
paści, w k tó rej byłby pochłonion wczoraj bez b o ­
hatersk iego  w ysilenia arm ii naszej.

K lasy robotnicze, owi pracownicy na wsi i w 
m ieście, których los był przedm iotem  najżywszych 
moich zajęć i naju lub ieńszy th  badań, ucierp iały  
najw ięcej w owym społecznym  bezładzie.

Lecz F rancya zaw iedziona okru tn ie bezprzykła- 
dnem i klęskam i, pojm ie, że się nie dochodzi do 
praw dy zm ieniając b łąd ; że n ik t się nie wyłamie 
wybiegam i z w iekuistych konieczności Jeżeli mnie 
pow oła, wrócę do niej cały z mojem pośw ięce­
niem , m oją zasadą i moją chorągwią.

Z powodu owej chorągwi mówiono o warunkach, 
k tórym  uledz nie mogę

F ra n c u z i! Gotów jestem  do wszystkiego, aby 
pomódz krajow i memu do pow stania z gruzów, do 
odzyskania swej rangi w św iecie; jedynej ofiary 
uczynić m u nie będę m ógł , to je s t  ofiary z mego 

. honoru.
Je stem  i chcę być człowiekiem mego czasu ; 

sk ładam  szczery hołd wszelkim jego wielkościom, 
i jakakolw iek  by ła  barw a ch o rą g w i, pod k tó rą  
walczyli żołnierze n a s i , podziw iałem  ich b o h a te r­
s tw o , i dziękow ałem  Bogu za w szystko , co ich 
dzielność dorzucała  do skarbu  chwały F rancyi

M iędzy m ną i wami nie powinno istn ieć ani 
nieporozum ienie ani myśl ukry ta.

N ie —  nie d o zw o lę , ponieważ nieśw iadom ość 
lub łatw ow ierność mówiły o p rzyw ile jach , abso ­
lutyzm ie , n ietolerancyi i nie wiem już, o czom ? 
o dziesięcinach, praw ach feudalnych, m arach, k tó ­
re  najśm ielsza z ła  wiara usiłu je  w skrzesić przed 
oczyma w aszem i, —  nie dozwolę wyrwać sobie, 
z rąk  sz tandaru  H enryka I V , F ranciszka I. i J o ­
anny d’Arc

Nim to sk le iła  się jedność narodow a, z nim to 
ojcow ie w a s i , prowadzeni przez przodków moich, 
zdobyli A lzacyę i L o ta ryng ię , k tórych wierność 
będzie pociechą naszych nieszczęść.

P okonał on barbarzyństw o na ziem i afrykań­
skiej , będąc św iadkiem  pierwszych czynów wojen­
nych k siążą t mojej rodziny, i on to pokona nowe 
barbarzyństw o , jak ie  zagraża św iatu

Pow ierzę go bez obawy waleczności arm ii na­
sze j, sz ła  ona zaw sze —  o czerń wie dobrze — 
d rogą honoru.

O trzym ałem  go jako  św iętą spuściznę starego 
k ró la  mego d z ia d a , k tó ry  u m arł na wygnaniu; 
by ł on zaw sze d la m nie nierozdzielnym  od wspo­
m nień nieobecnej ojczyzny, pow iew ał nad m oją k o ­
lebką, chcę aby i grób mój ocieniał.

W pełnych chwały zwojach tego sz tandaru  bez 
skazy, przyniosę wam porządek i wolność.

Francuzi! H enryk V. nie inoże porzucić sz tan ­
daru Henryka IV.

Chambord 5. lipca 1871.
Henryk,

K r o n i k a .
— Z ulicy syk s łu sk ie j .  L ew ą s t ro n ą  ulicy s y k -  

stusk iej p rz e jść  n iep o d o b n a  ni« z a tk a w s z y  szcze ln ie  
nosa. Z e w szy s tk ich  sieni kam ieu ic .  p rz e w a ż n ie  przez  
„rów noupraw nionych1* z am ieszk a ły ch  w y d o b y w a ją  nie 
m iazm y praw dz iw ie  inferna liezne .  P r z y c z y n ą  tego  jest  
okropne n iec h lu js tw o ,  j a k i e  w k am ien icach  ty cli s ię  
za g n ieźd ziło , i w p ierw sze j  linii  nosom przechodn iów  
w dalszej z aś  zd row iu  w szy s tk ich  m ieszkuńców  m ia ­
sta  w sposob  n a d e r  n ieb ezp ie cz n y  z ag raża  W  w ieku  
w  k tó ry m  w szy s tk im  p rzyw ile jom  wypow iedziano  
w alkę , czyż  is tn ie ć  m a  b e z k a rn ie  p rzyw ile j  zatru  
w ania pow ietrza z pow odów  topograf icznych  ju ż  i tak  
n iezb y t zd row ego; M u ie m a m y  że  ró w n o u p raw n ien ie  
n ie  uprawnia s ta ro z a k o n n y c h  do  pozw alan ia  sobie  r z e ­
czy , któreby im nigdzie  n ie  usz ły  bez k a ry .

S ą  przecież sposoby  z ap o b ieżen ia  z łem u ,  s ą  jak ieś  
w ła d ze  sanitarne m ie jsk ie , je st p. prezydent m iasta 
sław |on y  z  energii i sp rężystości. D o nich w ięc  uda­

j em y  się e usi lną  p r o ś b ą , b y  zechcie li  raz  j u ż  p 0 .
ło ży ć  koniec  n a d u ż y c io m , k tó re  dopraw d y  aż w styd  
w y m ien iać  po nazw isku .

—  D e l e g a c j a  p o l s k a  w W iedn iu  z eb ra ła  sic
jak donosi w iedeńsk i  k o re sp o d eu t  Oaz. Nar. dn ia  
8. b m. na  wspólny ob jad  pożegnalny,  n a  k tó ry m  
byli  m ięd zy  in nym i t a k ż e  k s ią ż ę  m arsza łe k  i p. miui 
s te r  G rocholsk i .  Po k i lk u  to as tach  okolicznościowych, 
zaimprowiz.  wał  poseł  A p o l in a ry  H o p p e n  ła d n y  wier 
s z y k  z ak o ń c zo n y  s ta ropolsk ie in  „ K o c h a jm y  s i e N  
P rzem aw ia!  t a k ż e  włościanin  r u s k i ,  poseł B o d  l i a r  
na jp rzó d  po po lsku  potem  po ru sk u ,  i dowiódł  sw ą 
p rzem ow ą, że  zdrow o pojm uje  n a sz ą  sy tu a cy ę  w 0 - 
bec N iem ców  i k ra ju .  G d y  sk o ń c z y ł ,  — pow iada  k o ­
r e s p o n d e n t , —  m iniste r ,  m a rsza łe k  i wszyscy ko ledzy  
posp ieszy li  s e rd eczn ie  uśc isn ąć  t w a r d ą ,  bo p racow itą  
d łoń  sędz iw ego  włościanina.

— K o n f i s k a t a  „ Kraj*  z l i g o  lipca zos ta ł  
z ro z k a z u  c. k. p ro k u ra to ry i  k rak o w sk ie j  skonf isko­
wany'.

—  Nowe dzieło wyszło nak ła dem Władys ł awa  
J awor sk iego  w Krakowie «sludyuin* L uc ja na  S i e-  
m i e ń s k i e g o  pod n ap i s e m:  » Religi jność i mistyki  
w życiu i p oe z j ac h  Adama Mickiewicza^.  Autor  p o ­
święci ł  tę pracę «iyjącym przyjaciołom i t owa r zys z om « 
tylickie* icza

—  M i o d y  m a l a r z  Koros teński  bawiący obecnie  
w Dreźnie powziął  zamiar  wydawania  folngrafij z p or ­
t r e t ów i arcydzieł  sztuk pięknych.  Serya pierwsza za . 
wierająea por l rc iy  Jana  III i Chodkiewicza ,  oraz h u ­
sarza p o l s k i e go ,  już j es t  wykończona  i wkrótce  p o j a ­
wi się w h a nd lu .  ( Czas.)

—• N ieszczęsne wypadki. W  Lubkowcach w 
powiecie e n ia ty ń sk im  u to n ą ł  4. b. m. n ieznajom y 
ch łop  w rz ec e  C zarn iaw ce .  —  W K oropcu  w powie- 
cie złoczow.ikim bawili  się  do. 30 .  z. m. dwaj chłopcy 
s t rze lbą .  S t rz e lb a  w ys trze l i ła  p rz y p a d k o w y m  sp o so ­
bem  i zabiła  z nich j e d n e g o .  — \V Szufnarow ej w po. 
wiecie ro p c zy c k im  u tonęło  dn. 2 2  z. m. dwuletn io  
dziecię  włośc iańskie .

—  k l ę s k i  e l e m e n t a r n e .  W  powiecie gorl ickim  
w e zb ra ła  w oda  w s k u t e k  u lew n eg o  deszczu z 29 .  i 
30 .  z. m N ie k tó re  g m in y  poniosły  znaczne  szkody  
w polu a  m ianow ic ie  n a s tę p u ją c e  w s ie :  Binarowa, 
B iesua ,  B ugaj,  K lę cz an y ,  J f s z a n k a ,  tyloszczenica, R a ­
c ław ice ,  K o z e n b a rk ,  R z e p ien n ik  b iskupi  i sf rzyszew - 
■ski, S ic tn ica  , S t r z e s z y n , Z igorzany ,  R y cb w a ld  i 
S ia ry .

— Sejm  prowincj onalny W. K s .  P o z n a ń ­
s k i e g o  Uczy 5 0  członków, z tych  2 4  Polaków, t y ­
leż  N iem ców , i 2 s ta ro za k o n n y ch  bez  w z g lęd u  na 
narodow ość  do k tó re j  się  liczą.  Z powodu n iep rzy  
bycia  na  se jm  teg o ro czn y  cz te rech  Po laków  a z as tą  ■ 
pienia  czasow ego  j e d n e g o  z nich p rzez  N iem ca,  s to ­
su n e k  narodowości  j e s t  tak i  : N iem ców  2 7 ,  Po laków  
2 0  razem  47 ,  z tych  n a le żą  do s tanu  ry c e rsk ie g o :  
12 Po la k ó w  i I I  N ie m c ó w ;  m n ie jszy ch  właścic ie li
l o l n y c l l  p r z e d s t a w i a  5  P o l a k ó w  i 3 N i e m c ó w  ; m i a s t a  
p r z e d s t a w i a  3  P o l a k ó w  a  1 3  N i e m c ó w .

—  Ż y w i e n i e  w o j s k .  Po d c z as  f ran cu sk o  p r u ­
skiej wojny g łó w n y m i dostawcam i żyw nośc i  d la  armii 
u iem ieekie j  by l i  b rac ia  L a c h m a n n  z B erl ina .  -» D la  
p owzięc ia  w yob rażen ia  o rozchodz ie  p row ian tu  i fu ­
rażu  dość  p o w ie d z ieć ,  że k o rp u s  sk ła d a ją c y  się  z 
4 0 . 0 0 0  ludzi  i 1 2 .5 0 0  koni ,  p o trzebow a ł  dz iennie  
30(1 ce tn a ró w  mięsa ,  albo 133 c e tnarów  słon iny ,  100 
cetn. r y ż u  i k ru p ,  a lbo 2 0 0  cetn grochu, 2 0  cetn. 
p i lo n e j  k a w y ,  2 0  cetn .  soli 6 0 0  cetn .  eh leba ,  1 4 0 0  
cetn. owsa, i 3 7 5  cetn  s iana.  D la  o znaczen ia  d z ie n ­
nie p rzez  ca łą  a rm ię  n iem ieck ą  sp o ży w an eg o  p r o ­
wiantu, dość  b y ło b y  p o w y ższe  c j f r y  p o m n o ży ć  przez  
20 .  Po  prze jśc iu  g ran ic  wojsko o trzy m y w a ło  po 5 
c y g a r  na  głowę,  czyli 2 0 0  0 0 0  sz tu k  n a  ko rpus ,  to 
j e s t  4  m il iony su tuk  dz ienn ie  na  ca la  a rm ię  n iem iec ­
k ą .  Pod czas siln ie jszych pochodów d o daw ano  ż o ł ­
n ierzom  p ew n ą  ilość wódki,  m ięsa ,  j a r z y n  i k a w y  
Do k a żd e g o  mag.-.zynu d o d an y  by ł  u rz ę d n ik  i lekarz ,  
k tó ry ch  < bow iązk iem  by ło  c zu w ać  nad  s z y b k ą  d o s ta ­
w ą  żyw nośc i  d la  w o jska  i dobroc ią  p ro w ian tu  M o­
ż n a  powiedzi  ć, że  do zw y cięz tw  n iem ieck ich  p r z y ­
c zyniła  się  wiele a k u ra tn n ść  l iw ernntów  i d obrze  u- 
orgnriizowana in ten d en tu ra .

—  Ludność W i e l k i e j  B r y t a n i i .  W e d łu g  o 
s ta tn iego  spisu z dnia  3. kw ie tn ia  r  b ,  A ng l ia  wraz 
z k s ię s tw e m  W al i i  l iczy  22  7 0 4  108  m ieszkańców ,
■ z nich 1 1 ,0 4 0 .4 0 3  m ę ż c z y z n  i 1 1 ,6 6 3  7 0 5  k o b ie t) ,  
oprócz m a ry n a rz y  i w o jskow ych ,  s łu żący ch  po za 
g ran icam i t rzech  k ró les tw ,  oraz  ludzi do m a ry n a rk i  
kup ieck ie j  n a le żą c y ch .  L u d n o ść  Angli i  i k s ię s tw a  W ali i  
w c iągu osta tn ich  la t  dz iesięc iu ,  to j e s t  od poprze  
dn iego  spisu  w ro k u  186 1 ,  wzrosłą  o 2 , 6 3 7 .8 8 4  osób

1 ,2 6 4 .1 4 4  m ęż cz y z n  i 1 ,373 7 4 0  kobiet) .  W  tym że  
czasie  p rz y b y ło  5 1 9  5 2 7  b u d y n k ó w  m ieszkalnych ,  
75  4 8 4  innych ,  a budu je  się  1 0 .5 0 2 ,  w ogóle  za tem  
6 0 5 .5 1 3  domów. D o b u d y n k ó w  n iem ieszk a ln y c h  po­
l iczono to, w k tó ry ch  w niedz ie lę  p o p rz ed z a ją cą  dz ień  
spisu n ik t  n ie  nocował —  a dom ów tak ich ,  s to ją  
cych  n o t ą  p u s t k a m i , w dz ień  zaś  p rzep e łn io n y ch  
p racu jącym i,  jo s t  b a rdzo  wiele, zw łaszcza  w w ię ­
k szy ch  m ias tach .  W z ro s t  ogó lny  ludnośc i  w ciągu 
os ta tn iego  dziesięciolecia , w ię k sz y  b y ł  n iż  w dwóch 
p o p rz ed z a ją cy c h  dziesięcioleciach, j e d n a k  znaczn ie  
m nie jszy  n iż  w  czasie od ro k u  18 0 1  do 1 8 4 1 .

W  Ir lan d y i ,  z pow odu licznego  i przez  l a t  wjele  
t rw a jąceg o  w y c b o d ź tw a ,  zm n ie jszy ła  się  ludność  
W  ro k u  18 0 1  liczono tam 5 , 7 9 8  9 6 5  m ieszkańców , 
obecnie  zaś  ty lk o  5 4 0 2 . 7 5 9 ;  lecz  w c i ą g u  os ta tn iego  
dz iesięciolecia  em igrowało  z I r l a n d y i  8 4 6 ,9 5 8 ,  G d y b y  
więc n ie  ta  okoliczność,  lu d n o ść  tej prowtncy i  w y ­
n osi łaby  6 ,2 9 7 .2 6 5  osób, p rz y p u szc z a jąc  że  p rz ew y ż -  
ka  ro d z ąc y ch  się  nad  u m ie ra jącym i,  w ynos iłaby  j a k  
d o tąd  3 8 #  L u d n o ś ć  D ub l ina  zm n ie js zy ła  się  p r a ­
wie o f 0 .0 0 0  osób, Belfastu  zaś w zrosła  o 4 3 . 4 1 #  
W  S z k o c y i  liczb i m ie szkańców  zw iększy ła  się  od 
ro k u  1861  o 2 9 6 , 3 1 9 ,  i wynosi  3 ,3 5 8  6 1 3  osób 
W z r o s t  ten  w w ię k sz y ch  m ias tach  s tanow i 2 0  9 0 #  , 
w m iastach  m n ie jszy ch  7 , 5 3 # ,  po wsiach  1 . 3 2 #

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
Spraw ozdan ie  tygodniow e

lwowskiej Izby handlow ej i przem ysłow ej 
o cenach  z b o ż a  i p ro d u k tó w  re a l iz o w a n y c h  na  p lacu  

lw ow sk im  w c iągu  ty g o d n ia  od 29 czerwca  

do 6. l ipca  1871 .
(Ceny w  walucie austryackiej.)

Z b o ż e .  W  s k u te k  n ie k o rz y s tn y c h  zag ra n ic z n y ch  
sp raw o zd ań  i z p o w o d u  m ałego  p o p y tu  ze  s t rony  
k upców  i posiadaczy  m ły n ó w ,  obrót  p sz e n ic ą  n ie  b y ł  
w cale  ożyw iony  w u b ieg ły m  t y g o d n i u , pojawia  się 
ta k ż e  pszen ica  m o k ra  k tó ra  n a w e t  p rz y  z łr .  1 */„ do 
złr.  2 n iże j  c en y  no to w an e j  u ż y tą  b y ć  n ie  m oże. a. 
P szen ica  1 7 0  fnt.  wagi złr. 9*/2 "do z łr .  10  za  p rz e ­
dn ią  żó ł tą  i białą , c en a  nom inalna,  b. Z y to  d la  m ie j ­
scowej k o n su m c y i  w m a ły c h  p a r ty a c b  , j a k o  też  dla 
g o rz e lń  p rz y  s ta cy a ch  kolei  lw ow sk o -cze rn io w ieck ie j  
k u p o w a n o  po zlr .  5 ct. 4 0  do z łr .  5  c. 8 0  za  160  
fnt.  w agi  wied. c. J ę c z m ie ń  140  fnt.  w agi  wied. złr. 
4  ct. 5 0  do zlr .  4  60 .  p o sz u k iw a n y  d la  go rze lń  d  
Ow ies d la  miejscowej p o t r z e b y  za 1 0 0  fn t  wagi wied. 
z łr  3 et. 8 0  bez  ak cy z y .  —  Z b o ż a  s t r ą c z k o ­
w e .  Groch i bób p o szuk iw any .  Z a  1 8 0  fnt.  wagi
wied. p łacono groch  z łr .  7 c t.  2 0  do złr .  8  c.  
B ó b - z ł r .  8 do z łr  10. —  N a s i o n a  o l e j n e .  R z e p a k  
poszu k iw an y .  Z a  1 5 0  fnt. wagi wied. z d o s taw a  w 
ąh-rpniu  i w rześn iu  złr .  13. S p o d z iew ać  by  aie mo 
żna  d a lek o  w iększego  p o p y tu  zag ran icy  g d y b y  nasi  
p roducenc i  dosta rcza l i  n iesp le śn ia ły ,  suchy  i dobrze  
czyszczony  towar.  b. L n ia n k a  bez  g w aran cy i  ilości 
d ostawić  się  m ające j.  Z a  1 5 0  fnt.  wagi wied. złr .  
8 3/ ,  c. N asien ie  k o n o p n e  1 2 0  fn t  w agi  w iedeńsk ie j  
ne tto  z ł r  5 ct. 30 .  —  N a s i o n a .  A n y ż  p łask i  b a r ­
dzo m ało  zapasu .  Z a  c e tn a r  wagi wied. złr. 18  do 
zlr .  24  w edle  jak o śc i .  —  K o n o p i e .  Z a p a s y  su ro ­
w y ch  konopi  n ie  w ie lk ie .  P r z e d n ie  k o nop ie  100 fnt.  
wagi  wied zlr .  15  do 16 czesane,  ś red n ie  z łr  18  do 
złr. 19, p r z e d n ie  złr.  2 0  do zlr .  21 ,  b a rd zo  p rzed n ie  
złr. 2 2  do z ł r  23  n a jp rz ed n ie js ze  złr. 2 4  do z lr  
2 5 .  —  L  e n. Z a p a s y  su row ego  ln u  w y c ze rp a n e .  L e n  
c ze san y  średn i  za  100  fnt.  wag. wied  z ł  .1 9  do zlr: 
23 ,  p rzedn i  złr .  2 4  do z łr .  30 .  K ł a k i  k o n o p n e .  
Po szu k iw an e ;  1 0 0  fnt. w agi  wied .  złr .  8  do złr .  12 
K ł a k i  l n i a n e  d o b rze  so r tow ane  1 0 0  fn t  wagi w. 
złr.  15 do 17, l ichszy  g a tu n e k  s tosunkow o tań szy  — 
M i ó d .  N ie czy szczo n y  1 0 0  fn t .  wagi wied złr .  26  do 
z łr .  2 7  z d o s taw ą  do L w ow a. Z a p a só w  nie wiele
C z y sz cz o n y  m ołdaw sk i  zlr .  2 7  do złr .  28 .    S k ó
r y  s u r o w e .  S k ó r y  c ie lę c e ;  su ch e ,  to w a r  wiejski za 
Cetnar wagi wied. z łr  75 do złr .  8 0 .  S k ó r y  wołowe 
s z tu k a  około  2 5  fnt.  za p a rę  złr. 3 0  ct.  —  do zlr .  
32  ct.  — , le k s z y  to w ar  s tosunkow o do wagi tań szy .  
S k ó r y  k ro w ie  ś redn io  d o b ry  to w a r  za  p a rę  z łr  16 
do złr. 2 0  —  P ł ó t n o .  W o ro w in a  u ży w an a  w k r a ­
ju n a  worki zbożowe, dla tego  n iem a  sta łycli  cen. 
P łó tno  konopne  za s z tu k ę  o 4 5  do 4 8  ło k c iach  wied. 
5/ 4 sze rok ie  złr. 8 do złr .  9 P łó tn o  dre l ichow e  łok ieć  
wied. 16  do 18 ct. —  W e ł n ą  dość  o ży w io n y  obrót.  
Z a  c en tn a r  wagi wied. w ed łu g  j a k o ś c i  złr,  1 0 5  do 
125 —  O k o w ita  z ry c h łą  dostaw ą  poszuk iw ana .  Z a  
wiadro 8 0  T r a l l e s  41 m ia r  złr .  2 0  do złr .  2 O 1/  . 
p rzy w o żo n a  po w ię k sz e j  części z Czech,  g d y ż  Pod. le
apoiraobowuje  o włnsnu m a łe  zapasy .    Jj ó  j .  Po
na jw iększe j  części dla  m ie jscowej k o n su m c y i  za cent.  
wagj wied. złr .  29 do zlr ,  31 w edle  jakości,

Ostatnie w iadom ości.
Ł W ie d n ia  11. lipca. P ryw atny korespondent 

Nar. donosi, że d. 10. b. m. m ia ł ks. S tu- 
pnteki audyencyę u cesarza z podziękow aniem  za 
m ianow anie go biskupem . Cesarz ośw iadczył że 
je s t pewnym, iż ks. S tupnicki jako  dobry kato lik  
i dobry obyw atel wpływać będzie na pojednanie 
stronnictw  narodowościowych.

Sprawa m ianow ania nam iestn ika  jeszcze n ieroz­
strzygnięta , noininacya p. P osingera szefem  sekcyi 
w m in isterstw ie je s t rzeczą postanow ioną

Izba wyższa obradow ała d. 11. b. m. Na tern 
posiedzeniu prezes m inistrów  odczytał oznajm ienie 
cesarskie, na mocy którego o b i e  Izby Rady p a ń ­
stwa odroczone zostały  na czas nieograniczony. 
Izby przeto  nie zostały  rozw iązane, tylko odroczo­
ne bo ta k a  form a najwięcej dogadza akcvi rz ą ­
dowej.

W ydział budżetowy dełegacyi Rady państw a o- 
g ło sił spraw ozdanie z swych czynności.

spraw ozdań togo wydziału w ykazuje się że 
wydział budżetowy^ wniósł zwyczajny rozchód> na 
potrzeby wojskowe na r. 1862 złr. 80,392.276, a 
zatem  z ogólnem  obcięciem  o 7,040.924 z łr. od 
pierwotnego p relim inarza  rządowego. W ydział bu­
dżetowy D ełegacyi Rady państw a za ła tw ił na po- 
siedzeniaęh d. 10. b. m. w ydatki zwyczajne i n ad ­
zwyczajne budżetu  m a ry n a rk i, w ybrał W i i l l e r s -  
t o r f f ą ,  spraw ozdaw cą do tego budżetu  i powie­
rzył mu wygotowanie spraw ozdania za porozum ie­
niem się z przełożonym  wydziału.

W D elegacyach ważną rolę odegra spraw a artv - 
leryi. D otąd arm ia austryacka posiada 12 ko rpu ­
sów i 12 pułków  arty lery i. M inister wojny zam ie­
rza do l3 g 0 korpusu także w ystawić 13ty pułk  
arty leryi • D elegacya w ęgierska na to  pozwoliła pod 
w arunkiem  , aby 13ty pu łk  a rty lery i zawsze s ta ł 
załogą w W ęgrzech. W ten  sposób W ęgrzy chcą 
dojse do arty lery i w ęgierskiej. W edług pro jek tu  
m inistra wojny, a rty le ry a  ma być wzmocniona o 
26 batery j i 12 parków  arty lery i (M unitionsco- 
lonnen). W edług  nowego pro jek tu  stopa w ojenna 
arty lery i au s tria c k o  - w ęgierskiej podniosłaby się 
o 170 oficerów, 7197 żo łn ierzy , 5868 koni, stopa 
zaś pokojowa o 110 oficerów, 1723 żo łn ierzy  i 
532 koni,

'L  P a r y ż a .  L is t hr. Cham borda, o k tó rym  w czo­
raj wsp0minaliśm y, je s t  dziś przedm iotem  ogólnej 
uwagi W yw ołał on w dziennikach leg itym isty- 
cznych na prowincyi ośw iadczenie, w k tórem  po­
wiedziano :

„O sobiste natchn ien ia hr. C ham borda są jego 
rzeczą. Ale przed  i po m anifeście jego, zwolenni­
cy m onarchii dziedzicznej i reprezen tacy jnej pozo­
sta ją  w ierni interesom  F rancyi i je j swobodom. 
P rzejęci uszanowaniem  je j woli, nie odłączą się od 
chorągwi, k tó rą  sobie ona d a ł a , a k tó ra  w sław iła 
się odwagą jej żołnierzy, i przez przeciw ieństwo 
krwawej chorągwi anarch ii, s ta ła  się chorągwią

porządku społecznego." Gazette de France pow ta­
rzając to  oświadczenie, mówi, że je s t  ono wyra­
zem uczuć większej części członków  legitym isty- 
cznych zgrom adzenia narodowego.

D eklaracya w której tak  w yraźnie powiedziano 
że legitym iści przeciw ni są  m anifestow i hr. C h a m ­
b o r d a  i trzym ają  się chorągwi trójkolorow ej, zo ­
s ta ła  n ap isaną  w p ią tek  przez znakom itości p a r ­
lam entarne stronnictw a legitym istów, a  na sobo- 
tniem  zgrom adzeniu  k lubu  przy ję ta znaczną w ię­
kszością. Z ap e w n ia ją , że stronnictw o legitym isty- 
czne uw aża się za rozw iązane i po większej czę 
ści przyłączy się do stronnictw a republik i um iar­
kowanej.

Journal officiel ogłasza pod d. 9. b. m. uchwa­
loną d. 8. b. m. na zgrom adzeniu narodow em  u- 
staw ę względem  nowych podatków. Journal des 
Dćbats zapow iada , źe wybory m unicypalne w P a ­
ryżu odbędą się 23. lipca. K ażda dzielnica P a ry ­
ża wybierze jednego  reprezen tan ta .

D zienniki z 9. lipca poranne zapow iadają u k a ­
zanie się nowego d z ien n ik a , k tó ry  zak ład a  G a m ­
b ę  t t  a , pod napisem  : La Revanche (Odwet). G łó­
wnymi w spółpracow nikam i m ają b y ć : Rauc, Lau- 
r ie r  i S p u lle r ; je n e ra ł F aidherbe zaproszony przez 
G am bettę  na re fe ren ta  części m ilita rne j, n ie d a ł 
jeszcze odpowiedzi.

W  P aryżu  coraz g łośniejsze odzyw ają się skarg i 
przeciw  trw ającem u stanow i oblężenia, a  zasługu ją  
na uw zg lędn ien ie , bo dow odzą, ja k  tara jeszcze 
w szystko je s t  bu rz liw e , i ja k  wśród zgliszczy tli 
się. „K ażda godzina przedłużonego stanu  ob lę­
żenia mówi m iędzy innem i Avenir National 
— je s t b łędem  nie do darow ania." B łąd  ten  p a ra ­
liżuje handel i przem ysł i odbiera fabrykantom  
robotn ika S tan  ob lężeuia k rępu je  wolność m iasta  
i tegoż produkcyę i konsum pcyę W  końcu wzywa 
ten  dziennik rząd  w e rsa lsk i, aby zechciał "jak 
najprędzej położyć koniec anorm alnym  stosunkom , 
k tó re  zdolne są raczej wyrodzić rew olucyę, niźli 
położyć je j t a m ę , ja k  to nas pouczają dnie 4. 
w rześnia i 18. m arca.

T e le g ra m y  „Unii."
Wiedeń 12. lipca. ,,Tagblatt‘‘ donosi, że 

książę Hohenlohe odjechał do dóbr swoich 
w Rosyi, pogłoska zatem o podróży jego do 
Ems na spotkanie cara jest mylną.

Peszt 12. lipca. Ostateczne rozstrzygnięcie 
w sprawie regulacyi dunajskiej nastąpi we 
czwartek. Nowe rozpisanie ofert nie będzie 
miało miejsca.

Paryż 12 lipca. W kołach deputowa­
nych krąży w ieść, że wszyscy nieskazani 
dotąd jeszcze członkowie komuny zostaną 
ułaskawieni.

U r u s e l a  11. lipca. M in is te ry u m  spraw ze­
w n ę trz n y c h  zawiadomionem zostało w drodze 
poufnej ze strony tposła belgijskiego w Lon- 
dj nie, że ekscesarz Napoleon zamierza zrzec 
się praw swych do korony na rzecz syna swe­
go. Ajenci bonapartystowscy we Francyi roz­
powszechnieniem wieści tej, pragną zbadać u- 
sposobienie ludności i odpowiednio temu wpłj7- 
wać na opinję publiczną.

Belgrad 11. lipca. Kasyno mieszczańskie 
tutejsze zostało zamknięte z powodu, iż z 
takowego postanowiono urządzić giełdę. Jutro 
wybierają się wysłannicy serbscy do Wiednia, 
ażeby wziąść udział w konferencyach o ko­
lejach

Praga 11. lipca. Namiestnictwo tutejsze 
otrzymało zlecenie poczynić przygotowania w 
celu otwarcia posiedzeń sejmu czeskiego aże­
by takowe nastąpić mogły 21. albo 22. sier­
pnia.

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r :  Dr. Wł. Skrzvdvlka.
— II'   ■ I ■ ■ ■ I ^ ^ W I I l i l l  *

Kursa z dnia 11. lipca 1871.
godz. 2 m ia .  —  popołudniu .

W iedeń . A kcye  banku  tranco-austr .  116 00. Akcye 
kredyt,  węg. 108 50 Anglo-austr .  254.00. Akcye  Karola 
Ludw. 247 00 Kolej siedmiogrodzka 171 25. Kolej połu­
dniowa 175.00. Kolej Alf. 176.50 Kolej p a ń s t w o w a  .
Kolej lw o w sk o -czeru io w ieck a  175.00. Napoleondor 9.84. 
Kolej wsch. 163.00. Kolej północna 211 50 Kolej Kudolta 
161.50. Kolej węg. wschodnia 83.75. Galicyjskie obligacye 
indemnizacyine 75 00. Losy z 1864 roku  128.50. Usposo­
bienie: w końcu lepsze.

P o c i ą g i  k o l e i  ż e l a z n e j  ( n a  g ł ó w n y m  d w o r c u  k o l e j  
K a r o l a  L n d w i k a ) .

(1’od ług  zegaru  lwowskiego)
Odchodzą ze L w o w a  do Krakowa „ „ 6 m 42 i .n-,

n n 8 „ 7 wie
» » 3 „ 30 rano.

Ze Lwowa do Czerniowiec 8 godz. 32 min. rano.
12 „ 20 „ w nocy.

„ „ Brod. i Złoc. 8 * 52 rano.
„ „ „ „ 11 „ 50 wieczór.

Przychodzą z Krakowa do L w ow a o godz. 7 m 37 rano. 
„  „  n 0 » I I  wieczór.*

n » 8 wieczór.
Z Czerniowiec do Lwowa 7 godz. w ieczór.

2 , , 3 ' )  min. w nocy.
> » z Brod. i Złoc.  » 7 » 24 wiecz
» » « ■ » 2 » 50 w  noc

P ociąg i k o le jo w e  na stacji lw o w sk ie j  P odzam cze. 
O dchodzą do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano.

„ v „ o „ 12 • 12 wiecz.
P r z y c h o d z ą  do Lwo. z Brod. iZłocz o » 6 „ 53 wiecz.

n » „ 0 „ 8 n l 9  w nocy

(iSudeslane.J
P r z y p o m n i e n i e .

W szyscy  życzący sobie kupić  lub  zamieniać z e g a r k i  
zechcą się u dać  dó fabryki F i l i p a  F r o m m  R o t h e t h u r m -  
s t r a s s e  N r .  i) w e  W i e d n i u  listownie lub osobiście.

F irm a  ta  dostarcza w s z e l k i e  w  d z i e n n i k a c h  o g ł o ­
s z o n e  g a t u n k i  z e g a r k ó w  o 1 z l r .  a.  w .  t a n i e j ,  j a k  in ­
ne, i zaręcza pisemnie za  lat  5 trwania  swych fabryka tów  

P o trzebu jący  raczą  się pisemnie zgłosić.



i vvo\v a laW  hkpŚlflwej' dnia i l .
' ’ lipca.
1. A k c je  *a sz tukę

Kolei gal. Karola Ludwika
ii Kolei l. A Ow.-Cavvniow.-Jaisy

Banku hiy. K- * WP - 1a0/“ 
krajów i  wpł. 40 /„ 

s8 i tinty iOO 7.1r.
T(iw. kred.' gal. w. a . Sty,
T«tv. kred. gal. w. a. .4 „
Banku Input, galic. ' .

/akładu kred. włościańskiego 
" ul. Obtigl aa HX» zlr.

ltidenmisaeyjrie galic. " —
Pożyczki głodow. z r. 1866 po 7 /, 

IV . M '-n r tj.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
jpóliniperya} rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 

* papierowy •
Pruskie bilety kasowe 
Srebro .

W iedeń dnia 8. lipca. 
Papiery państwa ustr.

57„ renta austr. w. a.
n „ srebrc a

pożyczka ost 7, r 1839_____________

płacą Jź |flają 
zł wal a

247 50£48 501 
174 50:175 50, 
121 00 123 00 j 
00 00j 70 00

84 35 j 85 35 
75 251 75 75 
89 751 90 20 
91 00! 91 75

j
75 10 75 60

000 00,000 0 0,
5 ‘75 i 5 821 
5 7S| 5 851 
9 78 j 9 84 j 
9 95 10 10
1 90: 
1 62; 
1 82

1 96, 
1 6.ł! 
1 84!

121 26.122 50

59 40j 59 50 
69 05j 69 15 

295 50 296 50

Pożyczka lofer. z r 1854 
„ ,  1830

» n ,  1864 
„ podatk „ 1864

Listy zastawna domen.
Oblig indemniz galic

„ „ buków
Akrye bankowe.

Anglo-austryackie
Centralny bank
Kredytowy zakład
Franko-Austryackio
Galicyjskie dla handlu i przem.
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austryaeki 
Vereinsbank

Akcye przem ysłowe. 
Budownicz Towarz. austr 
Borysł. Petrol. Comp 
Forstpr. lland. Gesell

Akeye kolejow e.
Alfdldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

95 'i«i 195 50 
101 70 101 90 
129 00 129 25 
000 00 00 00

płacą i żądają
zł. wal. a.

123 00 
75 20 
73 50

123 ;.o 
75 501 
74 00!

260 75 
62 00 

286 10 
118 oo! 
000 00 
91 001 

136 001 
00 00 

774 00 
107 75

82 60 
00 00 
36 00

261 COl 
63 001 

286 30 
118 50, 
100 0 0 | 
91 50! 

136 00 
00 00 , 

775 001 
108 25!

82 801 
00 001 
36 50 j

176 75 177 25! 
148 Oli 248 501 
142 00:2147 00 

2112 5(i|ż03 00 i

I.wowsko-Czerniow Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied 
Łnpkowska 
Węgierska północna 

„ wschodnia
Listy zastaw ne.

Galic bank hipoteczny 6%
Bank włościański galicyjski 
Tow kred ziem. gal 4°/,

- • j  5\Bank nar. austr. 5»/„ m. k.
Bank nar austr 5% w. a. 
Bodencredit w srebrze 5'/,
Bodencredit w a 5”/,
Kol. ob i. z p ier. 50/0 (wol od p d 

prc. srebr)
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn 

„ „ % r 1867
Lwow.-Czerń -Jas. z r. 1867 

- z 111 em 
Rudolfa _____________

płacą jżądają 
zł. wal a.

175 00 175 50
161 50 162 00
172 00 172 5(i
412 00 413 00
178 20 178 5(
220 00 220 50
162 75 163 25
164 00 163 50
85 00 84 25

89 60 90 00
91 00 91 25
76 00 76 00
84 25 84 25
96 90 96 60
92 00 92 50

106 25 106 50
87 00 87 25

89 00 89 25
106 25 106 50
106 00 106 50
100 00 100 50
90 50 91 25
84 4( 84 60
91 45 91 50

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10°'0 podat. prc. srebr.)
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10% podat., pret. w. ad 
Elżbiety dawne 
Ferdynanda północn. m. k.

w- a
P ap ie ry  lo teryjne.

Losy zakładu kredytowego 
„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
„ lveglevich 
„ hr Palfy 
„ ks Salm 
„ hr. St. Genoi 
„ ks. Windischgratz 

hr. Waldstein 
n ks. Klary

D ew izy (5-miesięczne). 
Hamburg 100 mark, b 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 ft szterl 
Frankfurt 100 zt oł w p N

placT ^ąda

89 20 
110 75 
138 50

zł. wal. a.
WTo 

111 20 
137 50

96 00 
102 50

92 60 
90 75 
87 00

96 60 
103 50

92 80 
91 25 
87 75

176 00 176 50 
15 00 15 00
28 00 30 00 
15 00
29 00,
39 00 
29 00 
21 50 
23 00 
38 00

17 00 
00 
00 

30 00 
22 50 
24 00 
39 00

91 20 
48 20

91 30 
48 30

123 30123 40 
103 65103 75

4km

1 S  Z  C I O

k o n c e s j o n o w a n e  d l a  c a ł e j  m o n a r c h i i  a u s t r i a c k o - w ę g i e r s k i e j
reskryptem wysokiego król. weg. ministerstwa dla rolnictwa, handlu i przemysłu w  Peszcie z dnia 14. kwietnia 1 8 6 9  
1. 6 0 1 5 ,  i reskryptem z dnia 5. sierpnia 1 8 6 9  1. 1 2 0 1 5  wysokiego e. k. ministerstwa spraw wewnętrznych w Wiedniu.

Kapitał zarodowy: 1,500.000 złr. austr. waluty.
C z ł o n k o w i e  R a d y  z a w i a d o w c z e j .

P i ' e z y d y u m : 
hrabia L eopo ld  K adasdg .

prezes honorowy. ,
F ran ciszek  Pulszkg. G a b r ie l  ■ a ra  dii/ .

prezes prezes.
C z l o i i l i o w i e  w y d z i a ł u :

*

l i r .  B eta  Fesfefłfs.
L. AL Koppei.
.Y L a czk o w ies .
Alek sand. r .  Aloes o n i/ i . 
E d w a r d  S i r a k i ,

S a m u el t . Szonlagh .  
A d o lf  Koron/, i.
L u d w ig  N g ir g ,

J ó z e f  H e r m a n  .
d v  r e k t o r  k i e r u j ą c y .

Dyrekcya :

Con* fan fjn M u r  alg .
Georg A nd  osi/.
Anion A o w e llg ,
Thaddaus v. P r ile szkg .
G eza  v. R a d ra n szk g .

S igm . H er  z  f e lder.
G e o r g  / > .  S n c e l ln r g .

E m il  R e ic h a r l ,
z a s t ę p c a  d y r e k t o r a .

I  i  i* a  o  i  i i

KAisOL i JULIAN SCHAVER

mają,zaszczyt polecić 

swój nowo założony i d o b r z e  

z a o p a t r z o n y

HANDEL PŁÓCIEN,
TOWARÓW BŁAWATNYCH 

i g o to w e j b ie lizn y
229 5-  ?

pod firmą:

E. & J. SOŁOM
w e  L w o w i e

w domu Towarzystwa kredytowego 
galic. pod 1. 6% (przedtem Haus- 

nerów obok cukierni PP.

Żmudzińskiego i Kosteckiego.

a) od szkód zrządzonych przez pożar, piorun, eksplozyę budynków mieszkalnych d przeciw szkodom powstałym przez z^ ieic*a( ê  ̂ 1 ^
gospodarskiełu fabryk, maszyn, narzędzi, sprzętów, składów towarowych, zbio- wach magazynowych, kawiarniach, sfi ‘
rów zboża, ruchomości, mebli, bielizny, sukien i innych sprzętów domowych itd. e) na życie ludzkie we wszystkich komi m a y « • . oinjno], ; D0(j naikorzy-

b) w przedmiotach ruchomych podczas transportu towarów lądem, na rzekach, na lowarzystwo ubezpiecza po nisk  ̂ « miodnie czasowi nowości i u-
morzu, wyrządzonych na parowcach i okrętach we wszystkich kierunkach, stnicjszemi warunkami, zwłaszcza, ze pr . 1

c) przeciw szkodom zrządzonym przez gradobicia w ziemiopłodach wszystkich znania publicznej potrzebie chętnie zaradza. łrlllinrt; 0:
rodzajów z zupelnem Vyuagrodzeuiem. ’  Zaszło szkody wynagradza się szybko bez trudności.

Mamy zaszczyt podać do wiadomości, że urządziliśmy w e L w ow ie Rcprezentacyę naszego Towarzystwa pod firmą.

JENERALNA AJENCYA DLA G A ŁIC Y I, KRAKOWA i BUKOWINY
Narodowego Towarzystwa ubezpieczeń i takową poruczyliśmy panu

8 ~*« ^
5 *3
S g.M —

$ g
.5 3tę  w
^ S.

AUGUSTÓW SCHELEKBERG załatwiania czynności w dzia-
dotychczasowemu zastępcy n. w. konces. lipskiego Towarzystwa ubezpieczeń od ognia, którego zarazem umocowaliśmy do samoistnego 
łach ubezpieczeń.

n a r o d o w e g o  y o w a i ^ y s t w a  u b e z p i e c z e ń

F e S Z t ,  w lipcu 1871. I* n Is  z t  j,  K a r a n y  i, H e r m a n .

r  s. g
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S  jo

Powołując sie na powyższe objaśnienia, polecam peszteńskie narodowe Towarzystwo ubezpieczeń ja k  najlepiej Szanownej Publiczności. î  
i sie we wszystkich działach ubezpieczeń do podpisanej J e n c ia l i ie j  A jen cy i w e  Lwowie, hib do u s t a n o w i o n e j  p r z e z  n a s  g ł ó w n e j  lub p o w i a t o w e j  agencyi.

. le i ieral i i i t  A j e n c j a  cll» •■ailieyi, K r a k o w a  i l l u k o w i n y

AUGUST S6HBŁŁIHBEEG.
szam udawać się we wszystkich 
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Nakładem  i drukiem

A L E K S A N D R A  V 0 G L A
w  d r u k a r n i  im ie n ia  O s s o l i ń s k i c h  w e  L w o w i e  ,

są do nabycia następujące dzieła:

D o g m a t y k a  o g ó l n a  oraz wstęp do ksisy 
św. S. i N. Przymierza itd. przez ks. Wł.  Ja 
cliimowskiego. Cena egzemplarza po l  złr. w. a. 

Dzieło to zaliczyła Rada szkolna jia po 
siedzeniu dnia Ig o  września 1 8 6 9  r. w poczet 
książek dozwolonych do wykładu w c. k.  gi­
mnazjach  i równocześnie osobnym okólnikiem 
uwiadomiła dyrekcje.

D o g m a t y k a  s z c z e g ó ł o w a  dla użytku 
młodzieży gimnazyalnej Gtej klasy. Tom 11. 
pr/.ez X. Władys ława Jachimowskiego,  Lwóvr 
1 8 6 9 .  Cena 1 złr. w. a.

Rada  szkolna krajowa rozporządzeniem dto. 
Lwów 19. sierpnia 1870 r. zezwoli ła,  aby ta 
książka za podręczną używana była dL nauki 
religii w 6tej gimnazyalnej klasie.

H istorya  K o śc io ła  C h ry stu so w eg o
potocznie opowiedziana dla nauki i zbudo 
wania przez Dra M. Rnbitscha, przetłumaczona 
na język polski i uzupełniona do r. 18 6 3 ,  
przez ks. Wł. Jach imowskiego,  objętości 51 
arkuszy na wielkim medianowym papierze. 
Lwów 1 8 6 7 .  Cena 1 złr. 7 0  ct.

Tymże nakładem wyszły przytern*

N ab ożeń stw o  c l i r z c ś c i a n i n a  k a t o l i k a

na cały rok. Książka do modlenia ułożona 
przez ks. dr. Soleckiego kanomka kapituły 
metrop. lwowskiej.  Olijętośe tej książki h  7 
arkuszy na medianowym papierze. Cena 
egzempl. uprawo, w s k ó r c e , w złoconycl 
brzegach z futerałem . • 2 złr. w. a.

B ó g  nad  w s z y s tk o . Nabożeństwo dla po 
bożnych chrzcścian. Cena egzemplarza bro'  
szurowanego . . . . 4 0  ct.
Oprawny w płótno . . .  6 0  ct'
W złoconych brzegach oprawna w skórce 1 złr

Książką do modlenia :

P o c z ą tk i ż y c ia  n ie b ie sk ie g o  na zic
mi przez złączenie się z Rogiem i Świę­
tymi Jego przez ks. S. Majchrowicza m is j o ­
narza Tow. Jezusowego,  w płótno oprawna 
i w futerale po . . . . 5 0  • t.
W skórce oprawna i w złoconych brze­
gach . . . . .  t złr

N a b o ż e ń stw o  w  c za s ie  o d p u stu  J u ­
b ileu szó w  eg o  przez Ojca świętego Piusa 

IX nadanego, który w archidyecezyi lwowskiej 
obrz. łaó. od dnia 15go sierpnia do ukoń 
czenia Soboru obchodzić się będzie. Cena 
egzemplarza po . . .  2 0  cl

N o w en n a  do M atki B o sk ie j  Niep. Pocz. 
i Nowi nna do Serca Pana Jezusa przy zna­
czniejszej ilości po zniżonej cenie egz. 1 0  ct

Ś w T. S t a n i s ł a w  Biskup Krakowski w obec 
dziejowej krytyki przez Maurycego hr. Dzie 

duszyekiego po cenie 5 0  ct.

O j c z y z n a  przez tegoż samego autora.

C e n a .............................................................8 0  ct.
i

P a m iętn ik i k s. ( ie c ie r s k ie g o  przeora
Dominikanów wileńskich, zawierające jego i 
towarzyszów jego przygody doznane na S y­
birze w i a t a c h  1 7 9 7  — 1801 .  Cena egzem*
I larza . . . .  2  złr. 2 0  ct.

Są także do nabycia:

S z k o l n e  k s i ą ż k i  juko t >: Ćwiczenia łaciń­
skie dla klas wyższych szkół gimnazjalnych 
p:zez Trzaskowskiego. Cena egzemp. /O ct. 

Także Arytmetyki na 1, II, Uh k'asę do n a ­
bycia, na każde zamówienie będą na oznaczo­

ne miejsce odesłane.
2 ) 3 ^  Chcąc ułatwić dla pobożnych chreeścian na­

bycie książek do modlenia, nakładca uprasza
y a jp rż -  duchowieństwo, ażeby za ich po­
średnictwem zechcieli od nakładcy zażądać, 
a nakładca odeszle swoim kosztem i bez pie- 
niędzy, dopiero po rossprzedaiy będą pie­
niądze odesłane lub nie rozprzedane książki 
zwrócone.

Właściciel i wydawca: Ks. Otton TfołjfisET W drukarni zakł. naród, im- Ossolińskich pod bezpośr. zarz. uprzyw. dzierż. Ą. Vogla,


